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Lisi cdręczny.'Prezydenla R. P. Bolesława Bier~la 
do zjazdu Zw. Nauczyc!elslwa Polskiego 

Do Prezydium Il Kongresu Związku Na- Aby wypełnić pomyślnie swą wielką misję 1bejm~jących naprawdę cały naród, reali-
uczycielstwa Polskiego w Poznaniu. ;połeczną, · nauczycielstwo polsk;e m:1<;f rńw- .i:owanych w nowych warunkach bytu pań-

Przesyłam UC'Zestnikom kongresu serdecz- .iież przyspieszać i pogłębiać proce<iy wewnę- stwowego o niewyczerpanych i olbrzymich 
ne pozdrowienia i życzenia jak najpcmyślniej .rznego odrodzenia ideowego, wzbogacania .nożliwościach rozwojowych. 
szych obrad dla dobra wielotysięcznej rze~zy ;wei wiedzy i kwalifikacji zawodowych. Ljednoczony wewnętrznie w wielkim wy-
nauczycielstwa, dla rozkwitu oświaty w Pol- Historia postawiła dzisiejsze pokolenie na »iłku odbudowy i natchniony gorącą miloś-
sce. -1czycieli-v11ychowawców przed obliczem no- ~ią dla swego kraju Naród Polski wYkazuje 

.vych zadań wychowawczych bez porównania t:dumiewającą wolę do pracy nad tworzenfem 
sz~rszych i trudniejszych, ale też I bez po- warunków szczęśliwszego bytu całego społe-
ównan:a bardziej owocnych i twórczych, bo czeństwa i pokojowego współżycia narodów. 

Młodzież polską, którą kształcicie i wycho­
wujecie do przyszłych zadań, ożywia ~apał i 
gorąca wiara w przyszłość. Po raz pierwszy 
w dziejach nauczyciel polski kształtuje dziś 
rea!nie wielomilionowe zastępy nowych budo­
wniczych i patriotów, którzy niepomierpie 
rozszerzą, pogłębą. I wzbogacą swym WYSD­
kiem bogactwa materialne i duchowe Polski. 

Życzę więc, aby wasz kongres, nauczyciele, 
1o~omógł wam w podnlesłeniu na wyższy jesz 
cze poziom waszej pracy dla dobra m!odzłeży 
którą wychowujecie i d'a dobra całego na-
szego narodu. 
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(-) Bolesław Bierut 

Państwo i naród widzi w nauczycielstwie 
polskim ofiarny zespół pracowników, który 
'lla do zrealizowania szczególnie ważne· za­
,fanie - wychowania i kształcenia młodego 

:~t,a~e:~:o~~d~~:i~a ~~s~w:t~1: =~ę j::~:t~ 1· a a I e s ty n·1 · e t r w a 
oaczelnych miejsc wia~ie dziś w tym donio- • . . 
11łym okresie historycznym, gdy odrodzona Pol 
•ka pełnym poświęcenia wYSiłkiem świata pra 

:t:::ożyłau:t::7~!:o:;:c~0~:::~~1edliwy Państwa arabskie nie odpowiedziały na wezwanie R dy 
Właśnie dziś, w miarę postępów w odbu- Bezpieczeństwa do zawieszenia działań wojennych 

dowie kraju i w zaleczaniu ran i zniszczeń, 
tadanych przez wojnę i hitlerowską okupa- LONDYN. PAP. - Agencja „Associated zostę.la zlożo~.a w Ammanie, stolicy Transjor· FRONT POŁUDNIOWY 
cję-wzmaga si~ co raz bardziej energia twór Press" da..oosj z. Nowego Jorku, że mimo upły- dan,ii za pośrednictwem konsulatu amerykań· -----------
cza wielomilionowych mas ludowYch, rośnie wu 36-godzinnego terminu wymaczoneyo skiego w Jerozolimie. Noty wzywały pań- Wojska egipskie i transjordańskie po doko• ' 

przez Radę Be:z.pieczeństwa dla ogloszen:a śtwa arabs'kie, by za.stosowały się do apelu naniu połączenia na przedpolac:.h Je<rozolimy, 
fłód wiedzy, rosną potrzeby kulturalne w mie prU!z obie strony walczące zawieszenia broni Rady Bezpieczeństwa w sprawie uwieszenia przygotowują się do marsz.u na stolicę pań­
tfcie i na wsi, ro~nie ~naozenle dobrej, coraz w Palestynie, państwa arabskie nie nadesla- broni. stwa Izrael - Tel Aviv. Oddziały legionu 
A'pszej szkoły, bez której nie dźwigniemy Pol ły żadnej odpowiedzi. R.zei:znik Departamentu Stanu oświadczył. arabskiego zajęły w niedzielę osiedle Ramat 
•ki wzwyż. Z Waszyngtonu donoszą, że Departamen.t przedstawicielom prasy, że sprawa zniesienia Rachel na północ od Betleem, lecz walki tirwa• 

To też właśnie dziś nauczyc\&l3two polskie Stanu przed U:p.lywem terminu wyznaczonego zakazu wywozu broni na Bl:ski Wschód jest ją w dalszym ciągu w tej okolicy. 
może i powinno stać się czołowłfn hufcem siew przez Radę Be-z,pieczeństwa zakomunikował rozpatrywana przez rząd amervkański. _ 

oficjalnie rządom państw arabskich, iż jest LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, FRONT SRODKOWY 
ców I budownlcz;vch kuttury .oi:ólnokrajQwej z-aniepokojony rozwojem sytuacji w Palesty- ile sytuacja na frontach P.aleslyily przedśta· ' ' ' ' 

n~ł cd 7;3COfanh, dostępnej d."a wszystki,ch nie. Odp-0w!etlnie noty .za.stały złożorie w nie- w1aJą się wtW-ług ŹTÓdeł arabskich i żydow-r B;twa o Jerozolimę brwa w daJ.sa:ym ciągu. 
l wiernej najszlachetniejszym tradycjom na- dzielę w stolicach Egiptu. Iraku. Syrii, Liba- ~k,ich w poniedziałek po południu następują- Oddziały legionu arabskiego aitaikują od pół· 
szej spuścizny kulturalnej. nu. Arabii Saud~iskiPi i Ye;menu Takaż nota co: · ' nocy, poluooi·a i wschodu. Jednostki wojsk 

. , egipskich i · tra111Sjordańskich dotarły w pon.ie· 

Naród fiński przeciw knowaniońl re~kc1·i ;:~~~~~~~~ł~~~~~~~~o~~li·~~.-na~~ac~:vo~ 
Jsdnostk:l te us1łtiJą przeszlkod;zić w dowo· 

c'o;zqcej do zdławienia r~chu demokratvczniego w tym kroi11 %~i!~:,no~i ~~!r~j~~i~~~i~~do~~~~1~i~~: 
M<?SKW 1:-: (PAP.)._ Agencja Tas~ po~a1e z intrygom ·reakcji. Komunistów zaatakowano I ko komunistom, jest uderzeniem przeciwko dział żydowski, liczący ki!Ilrnse<t ludzi odpiera 

w dalszym ciągu ataki airab&kie. Helsinek, iz w ZJVląz.ku z dymisją ministra dlatego wła.śnie, że popierali oni najbardziej całemu narodowi. 
spraw wew_nęt'rznych .Leino w. całej Fin~~ndii konsekwentnie w naszym kraju demokratycz-1 W konkluzji Komunistyczna Partia Finlan­
odbywają się wlelotys1ęczne ~Jece, na ktorycb ną politykę wewnętrzną oraz politykę przyja- dii powołuje masy pracujące do pokrzyżowa-
robotnlcy dają wyraz oburzemu z powodu an- I • · ZSRR p 1 · k" · · l - k ·· 
tydemokratycznych działań elementów prawi- zm z . osun ęc1e s ierowane przeciw- ma P anow rea CJJ. 

cowych. Uczestnicy wieców· wypowiadaią się 
na rzecz kontynuowania demi;ikratycznego kur­
su ·w Finlandii, domagaj a się zachowania por­
~felu mini5t-a spraw wewnętrznych dla demo­
kratów ludowych oraz e:"lrpewnienia wolności 
wyborów. 

W Kemi robotnicy rozpoczęli strajk protesta­
cyjny w związku z dymisją Leino. W strajkll 
uczestniczy ponad tysiąc robotników tartaków 
i fabryk wyrobów chemicznych. 

* MÓSKWA, PAP. - Agencja Tass podaje 
treść komunikatu, ogłoszonego przez Komitet 
Wykonawczy Komunistycznej Partii Finlan­
dii. 

Pozbawienie Demokratycznego Związku Lu 
dowego Finlandii portfelu ministra spraw 
wewnętrznych - głosi komunikat - ozna­
czałoby zmianę obecnego kursu demnkratvcz 
nego i równałoby się z zarzuceniu samodzielnej 
polit:v.ki fil'lskiej. Rzecz cha.rakteryqtyczna, iż 
reakcja rozppczęła ofens:vwę w tej samej 
chwili, gdv ministrowie - komuniści - wY· 
sunęli wniosek w i;prawie zmniejszenia ods:i:ko 
dowań wt>jennych. 

Odrzucenie demokratycznego kierunku roz 
- woju Finlandii doprowadziłoby do zdławie­

nia swobodnej działalności obywatelskiej. Do 
prowadziłoby to do kryzysu gMpridarczego 
! politycznego, do obniżenia stopy życiowej 

obywateli. 
Dlatego też głosi dalej komunikat -

naród fiński powinien powstać, b:v zai>obier 

Terror w Grec~i 
RZYM (PAP.). Rozqłośn!a Wolnej Grecji do­

n')si o nowych aktach terroru 'Ze strony fa­
;;zystowskieqo rządu Grecji W Rumelii faszy­
ści rozstrzela!: 12 niewinnych ohvwai:eii, w La.­
minie aresiztowano 210 osób, w A leksandropol\~ 
wtrąco:o.o rlo więzienia ponad 300 obywateli, 63 
mieszkańców Kamenisu zesłano na wyspy. 

Przed wyborami w Czechosłowacji 
PRAGA. (PA.P.J Cała prasą cr:echosłow,acka 

poświęca wiei'" miejsca nadchodzącym wybo­
rom parlament.a mym (podkreśla, że cały naród 
weźmie w mcb masowy udział, żeby zadoku­
mentować swoją wolę ugruntowania fundamen­
tów lud~wo-demokratycznej republiki. 

dla· szerokich mas społeczeństwa czesko-sło­
wackiego. ale pr;tede wszystkim historycznym 
momentem w życiu Czechosłowacji. 

Dzienniki partii komunistycznej, narodowa­
socjalistycznej, ludowej i social-demokratycz­
nej podkreślają w J;::znych artykułach. że wy­
nik teqoroczn:ycb. wyborów będzie nie tylko 
egzaminem dojrzałośq politycznej ł narodowej 

Pisma wskazują na olbrzymie różnice między 
tegoroczną akcją przedwyborczą a szaloną kam 
pan:ą, poprzedzającą wybory parlamentarne w 
Czechosłowacji w latach międ1Zywo1ennych i w 
1946 roku, kiedy to dziesią'.ki partii politycz­
nych prowadziły nieprzebierającą w środkach 
walkę o głosy wyborców i polityczne wpływy 
w republice. 

Vwaqa! . Vwaqa! 
I 

Nowa powiełf 11Glosu•• 
Już w najbliższych dniach rozoocz11namg druk 
rewelacyjnej powieści autora .,L-2'', L. S Zt Jl 111 A p. t. 

,,TAJEMNICA i 
W scenach pełnJJch napięcia i wstrząsaiącego 
realizmu pomif'ść o<lsłnnia kulisy oraz krwawe 

tajniki wywiadu niemieckiego 

Tętniąca Ż).Jciltm akcja rozwija obrazy walk z hi­
tlerowską clgwersją i szpiegostwem i rn pełni ukazuje 
bohaterstwo oraz poświęcenie tępiącuch wrogie 

szkodoicttro lmJzi radzieckich 

I I A więc w najbliższych dni ach I I 
• • Czytaicie naszą nową powieść • • 

,, 

Z FRONTU JORDAŃSKIEGO 

Z frontu jordańskiego (wojska syryjskie) ł 
z frontu północnego (wo js.ka libańskie) nie 
nadeszły żadne wiadomości. W niedzielę wie­
czorem komunikat arabski doniósł o zbomba.r 
ilowaniu przez artylerię osie·dli żydowskich 
oraz fabryki amunicji na wschodnim bnzegu 
jeziora Galilejskiego. _ 

Anglicy sprzeda ;ą n id al 
broń Arabo.m 

LONDYN, P P. - Korespondent dyploma 
tyczny agencji eutera stwierdza - powołu­

jąc się na źródła miarodajne, że Wielka Bry­
tania w dalszym ciągu dostarcza broń Egipto­
wi i innym państwom arabskim zgodnie z u­
kładami sojuszniczymi, podpisanymi z tymi 

.Państwami. 

Rzecznik ministerstwa handlu brytyjskie 
go zaprzeczył stanowczo doniesieniom prasy, 
jakoby Wielka Brytanja wstrzymała dostawy 
samolotów oraz samolotów o napędzie odrzu­
towym do Egiptu. 

W brytyjskich kołach miarodajnych stwier 
dzają, że jakiekolwiek przerwanie dostaw bro 
ni w tej chwili jest wykluczone. Wielka Bry­
tania przerwie dostawy broni do państw Bil· 
skiego Wschodu tylko na wyraźne żądanie Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 

Warszawa - Bukareszt 
No wa lin;a lotn'cza 

'NARSZAWA, PAP. - W dniu 24 bm. na 
lotnisku Ok~cie nastąpiło otwarcie stałej li­
nii komunikacyjnej powietrznej na trasie War 
szawa - Bukareszt. 

W uroczysto ści wzięli udzia: ambasador 
Rumunii p . Raiciu, dyr. gabinetu miliJstra ko 
munikacji p. Grotkowska. dyr. departamentu 
lotni:t:va cywilnego p. Jagoszewski. przed­
stawiciel MjZ oraz orzedstawiciele d.Yrekcjt 
PLL ,,Lot"! - · 



Drugi kra· 
delegató Zwi 

. POZNA~ PAP. - Dn.i.a 24 bm. ll'ozpoczęły 
aię w Poznaniu !kJ!lk:udniowe obrady II krajo­
wego zjaz..du delegaitów Związku Nauczyciel­
ćwa PoJ&kiego. 

Aula Un.i-wen;y1e.tu Poznańskiego, gdzię ob­
ll'aduje zjazd. iprrz:ybrana jest kwiatami i flaga­
mi o bairwach narodowych ipańsitw, iktórych 
1P.rzeds.taiw.iciele biorą udział w !kongresie. 

Obrady 0 1tworzyt prezes ustąpującego zar:zą 
du g~óWlllego ZNP ob. Maj, 'W'ilta.jąc przyby· 
łych go·ści i delegatów. Serdecznie witaJą ze­
b.ran.i itow. ;p,remiera Cyrnnkiewicza, który przy 
był w o.toczeniu mini6duów: Skrzeszeiw&kiego, 
i Rushtrka, rwicemil!lis1u-,ów G(l[1!1carczyka i So­
kor6kiego, 6ekretarza KCZZ tow. Geberta i 
innych. Niemniej 6erdecmie ipowitallli wSJtali 
Du6Z111D. Malllica - wiceprea:es Słowackiego 
Ztw:ią7Jku Na.uczycieli i Profesorów, Oldrzich 
SztelaLajn. - praewodniczący wyd;z.iału zagira­
!ldcmego Cz,echosłorwackiego Związku Praco­
wników Oświatowych, p. Antoni Mil~ic - se­
!k:Jretaira Jugosłowiańskiego Związiku Pracow-
1\.Lków O~.iatowych, p. Henryk Zdeszax -
p.rezes Związkiu .P.racow.n.iikóiw Ośiw'ia1towych w 
Słoweinii, p. Franci6~ek Me.rei - dy.relk;toir llll.­
gtytrutu II>.sychofogic7lilego rw Budapesru:ie, p. 
Lukaso Szandoir - poseł na Sejm d wicesekre­
tatrz general!D.y Węgi€J5kiego • Zw.ią:zku Peda­
gogów, Pioitr Sta,janow Iliew - pp:ewo<llniczą~ 
cy wyod2:iaiłu :za.gr.a.niazmego Bu.'ŁgM1Skiego 7-w. 
Naiuczycieli i iredakto,r MUczitel&ka Borba", p. 
Heleina Nikołowa iDymirtroiwa - asy15terut Buł­
garskiego Uniwersytetu, p. Wandzio Bo,ria -
6ekqoeta..ra: gE!illffi"aR111y A~bańskich iPracown.ioców 
Oświatty, i p. :Dhori Sam.suiri - :ins,pektor al­
bańsikiego Miru5Jte.rs;bwa Oświaty. Nauczycie· 
ie l!'adrzieccy nadesłali depeszę, w lk<tórej ser· 
clecm.ie dziękują za ~prosrz.elllie !Ila !kongres 
i wobee niemomo.śc:i przybycia pneka"Lują u­
cz.eetnilk:om il całemu ipolskiemu nauczyciel­
&t'WU &ea:decZine, brate~e porz,drowielllia i ży­
czenia o.wocnych obrad. 
Wśród einitlll!:jarz,mu zebranych jpITTZ.ewodllliczą 

cy odicrzyitał odręczne p.i:smo Prezydel!lta R.P. 
Ob. Bieruta. z życzeniami d,la CZiłolillków rzjaz· 
du. Cala sala powstaje rz mie<jlsc i bije owa­
cyjne, długomwałe QiklasJti. Rozlegają się o­
kTZyki ina. cześć Prerzyd,enta, Polski Ludorwej d 
Rządu, o:I'kiestra. gra hymn IM.i!odowy. (Teks1t 
pisma l[>Odajeµiy iDa 6ifir. 1-ej). 

W.iitany dlugortrwałynrl owacjami> wygłosił 

Furial uniemożliwił 
' ciqgnienie loterii 

WARSZAWA PAP. - W dniu 24 bm. mia· 
ło 6ię odbyć, zgodnie z 1regułaminem, losowa· 
nle-parutwowej JoteiriJ w lokalu przy ul. lu· 
lińskiego 10. 
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• 70-lecie wyzwolenia Sofii 
SOFIA (PAP.). W pon1edziałek stolica Buł­

garii obchodził& urOC"Zyście 70-lecie swego wy­
zwolenia przez wojska rosyjskie z pod jarzma 

nastę~e ,przemówienie tow. premier Cyran- Postawa ideowa. nauczycie,Lstwa pols~;e~yo turec\;:iego. Jest \to równocześnie dzień Cyryla 
kiewicz, który m. in. powiedział., że nauczy· wyrosła rw wake o postępowe oblicze kultury i Metodego, krzewicieli wiary chrześcijańsk!ej 

z 
a Ol 

n 
ieg 

cielstwo polsikie w swojej inajbairdtiej odpo- polsldej. \V cihwili obecnej dążeniepi naucz.y ł 
wiedzialnej pracy może •liczyć zaiwsze na po- cielstwa !Polskiego winno być współ-Oziabnie 'na Słowiańszczyźnie i twórców alfabetu s 0 -
m:ic 'i \Poparcie całego społeczeństwa i rządu na cekin.ku przerwartościo:wauia s.puścizny kul wańskiego. 
Polski Ludowej. W.rn1nej w duchu nowej tworzącej się rzeczy- W Sofii odbyła się olbrzymia manifestacja 

Z kolei Milllister Oświaty dr. Sk.Tzeszeiw-siki wistości. C€J :nowej kuLtury - to wychowa- pod hasłem dal5'1:ego utrwalenia jedności naro­
w obszernym pr:zemówiooiu rzobrazował osiąg- nie nowego obywatela na demoikratynnych 
nięcia oraz l);tZemiany, jakie już nfil»tąipiły i ja podsitawach ~deoJogicznych. I ituta.j m1 duże dów słowiańskich, rozwoju nauki i kultury bul­
kie jeszcze "trwają w szlkolm.ictwie polskim. pole do ipoiPasl\l nauczyciel garskiej. Manifestantów powl!al cały rząd buł 

W imieniu Ministra Ku1tUJrY i S:z.tiuk.i oraz Odczyt111llo l!lastępnie depe;szę rz życze,r.ia,:n,t garski z premierem Dymitrowem na czele oraz 
Towarzystwa. Uniwe·rsytetu Robo!Jniczego po- od marszalika Sejmu Kowahkiego ordZ Mor- I r . b . oś · · . _ d iegaci 
witał zjazd wiceminister Sokons'ki; który w I sza.łka Polski Żymierskiego, po czym powitali I iczme ze ram 9 cie za~rąmczni . e 
przemówieniu s.wym iPOdlweślił historyczną ro zjazd goście zag.ra.niczui. z Wars,zawy, Moskwy, Lenmgradu, Kijowa, Bel-
lę 111auczyciełstwa ipol&kiego. Obrady trwa.ją. gradu, Pragi, Budapesztu i Bukaresztu. 

Zaglęb·e uJny oddz·elnym państwem 
Nowe ,,zyskowne•• plany Departamentu Stanu 

BERLIN .PAP. - Koresrponde'!llt „Berliner 
Ze.itung" w Amstęrdam1e, poworująic sję na 
dobrze poinformowane źródła, doI1Josi o no­
wyoh plCl11lOch amerykań&kich wobec Zagłę­
bia Ruluy. Jak poda.je k0>reSiPondent, t>epar­
tament Stanu USA wysunął wniosek, by Za­
głębie Ruhry wyłączyć z prowincji vó!noc.ne, 
go Renu .- WestlaltJ ł uc~ynić zeń samJd:r.iel­
ną jedoostkę państwową, posiadającą takie sa 
me prawa, jak iJlJle prowJncje Niemiec zacho­
dnlcli. 

Zgodnie z nowym pla1I1em ~merykań.skim 

wielkie rzaklady przemysłowe Rumy, w .k.tó­
rych .zaa.ngażowa.ny jest k.apiitał amerykański, 
mają być JWyjęte 6pod ikonitroli międiyi:a~o­
dowej„ Departament Stanu USA uzale±n:ł re­
alizację tego wniosiku. od przyłączenia La:acu­
skiej strefy okupacyjnej do Bizo::Jii. 

Fraru:uskJe ministerstwo spraw zagr~n.icz­
nych - donosi dalej „Berliner Zeitung" -
uważa wnio-sek Deipartamentu StaruI za nowy 
manewr amerykański, źdą.ża.jący do całikowi­
tego podporządk.owainia Ruihiry koDJtroli Sta· 
nów ZJednoc2onych. Z chwilą 04erwanra od 

Referendum· Ludowe w Niemczech 
BERLIN (PAP.). W niedzielę, dnia 23 maja 

rozpoczęło się w Niemczech ;referendum w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. Referendum od­
bywa się w formie masowego zbierania p-0dni­
sów. Ludność niemiecka podpisuje jednolite 
formularze, w których apeluje do Rady Kon­
troli o utworzenie jednolitej demokratycznej 
republiki niemieckiej. 

Referendum odbywa s1ę rmpełnie swobodnie 
<tylko na terenie okupacji radzieckiej. W se­

swe podpisy na listach referendum. 

W e:achodnich sektorach Berlina i w strefach 
zachodnich rozwinięto potę-!ną akcję przeciwko 
referendum, mimo, że· tamtejsze władze okupa­
cyjne pozwoliły zbierać podpisy, żandarmeria 
francuska skonfiskowała listy referendum. Rów 
nież amerykańska policja wojskowa ingerowa­
ła kilkarotnie w sprawie referendum, odbiera­
jąc i konfiskując listy z podpisami. 

ktorze rndzieckim, gdzie ludność mogła bez Schumacherowska SPD w Berlinie usiłuje 
.obawy na ewęntualne represje ze strony mo- izwalczać referendum demagogicznymi plakata­
carstw okupacyjnych wziąć udział w referen- j mi w rodzaju: ,,Kto jest za referendum, ten po­
dum, 70 do 80 proc. mieszkańców złożyło już twierdza granice na Odrze i Nysie''. 

An_glia bez prądu elektrycznego 

1erenów irolnic.zych, Zagłębi& Ruhry %alehl~ 
będzie od impwtu produktów zywllJOŚCfowvch 
Nie ulega wątpUwości, iż Stany Zfedn.oazone 
skomys~ają rz tego dla wlCJSnych celów. 

Na n1arąlnesle 

Ciekawy proces 
W Grazu (Austria) toczy się proces prze­

ciwko podziemnej organizacji hitlerowskiej. 
Jeden z przyWódców spisku zeznał w toku 
rozprawy, że Spiskowcy zamierzali ukraść pe­
wną lość mundurów wojskoWych radzieąkich 
i przy pomocy wywiadu amerykańskiego -
sprowokować zajścia, które by umożliwiły 
wystąpienie wojsk amerykańskich przeciwko 
oddziałom radzieckim. 

Podczas procesu ujawnione te~ zostały kon 
takty, łączące spiskowców z dwoma posłami 
austriackiej „partii ludowej" która, wespół z 
socjalistami, rządzi krajem. W celu obalenia 
istniejącego w Austrii ustroju parlamentarne­
go, hitlerowsy spiskowcy zamierzali wysazdl6 
w powietrze gmach parlamentu w Wiedniu, 
zwalając oczyWiście, winę za tę prowokację 
na „komunistów". , , J • , 

Na ikiLka minut przed clą.gnieruem fot!!rii , LONDYN PAP. - W niedzielę Londyn i 
która odbywa 6ię publicZIIlie, zerwał się nngle R . . ' . 

mano · komunikację kolei podziemnej, trolley­
busowa i tramwajowa. Przerwa w dostawie 
prądu był& spowodowana niewielką zdolnoś­
cią produkcyjną centralnej elektrowni oraz 
wzrostem zapotrzebO'Wanią na prąd wskutek 
panujących chłodów. 

Aczkolwiek Himmler i Ooering odeszli jut 
„w krainę cieni'', ich stare „dobre·• metody 
prowokacji politycznej wciąż jeszcze - jak 
widzimy - żyją i znajdują zastosowanie. Prze 
cież to właśn Goering zorganizował słynną 
historię podpalenia Reichstagu berlińskiego 
w r. 1933, by w ten sposób znaleźć pretekst 
do represyj przeciwko elementom antyhitle­
rowskim i „usprawiedliwić" ich ostateczne 
zniszczenie. 

s krzesła przebywający na sali Mleczysl•IW mieJScowoścl odległe od stolicy o 300 klm po-
Ste/an Lenarczyk, który w szale rozpoczął d.e zbawione były prądu elektrycznego. Jest to 
molować lokal oraz szklane bębny, służące do wypadek bez precedensu w ciągu wielu lat. 
ciągnienia losów. . ._ . A w r. 1939, nikt inny jak Himmler za­

inscenizował nie mniej słynny napad gesta­
powców w mundurach polskich na. radiosta­
cję w Gliwicach, aby przekonać tym sposo­
bem naród niemiecki o „konieczności" zbroj­
nego najazdu na Polskę. 

• „ ,_ ,,. ~- j ~ 1 1 __ ,... tal d AudycJe BBC uległy przerwa mu oraz wstrzy-••SIA.'llit:e<o.. ,...,go za sc a osowaaw" .zos o o 
roczon.e. 

Sprawca przy badrun:!u okazał się psychicz­
nie chory. 

Z powodu zqonu ś. p. 

Czesława Plichty 
wyrażają Ojcu, żonie 1 Dzieciom 
serdeczne współczucie 

Współpraoown!cy 
Spóldzielnl Inwalidów Wojennych 

Chodża Nasredin podszedł do okna l 
zaczerpnął pełną piersią powietrza i 
nagle tak zawył i zaczął tak przeraźli­
wie krzyczeć, że starzec zatkał uszy i 
skoczyl na bok. 

- o potomku niewiernych. Skąd we 
zmę takie gardło, ażeby krzyki moje 
słyszano w drugim końcu miasta! - za­
wołał. 

-Jest to jedY'llY dla ciebie sposób 
unik1nięcia rąk kata - odpowiedział Cho 
dża Nasredin. 

Starzec musiał się nadwyrężyć. Krzy­
czał i lamentował tak rozpaczliwie, że 
strażnicy u stóp wieży przerwali grę i 
słuchali w upojeniu. 

Po tym starzec długo nie przestawał 
kasłać i sapać. 

-- Ochl - wzdychał. - Czy stara 
moja krtań może to znieść1 Czy zado­
wolony dziś jesteś z moich jęl<ów, nę­
dzny obdartusie! Niechaj odwie:dzi cię 
Az rai*) .• , 

Dnia 21.5. zmarł 

SH'ITONIAK BOLESLAH' 
mjr. wojsk polskich w stanie spoczynku, czynny uczestnik powstania war­
szawskiego dotychczasowy dyrektor Państwowej Fabryki Wyrobów Gumowych 

dawniej Bendel 

Jak się okazuje, sztuczki patentowanych 
prowokatorów T.rzeclej Rzeszy, moi:llwe są 1 
dziś jeszcze w okupowanej p.rzez Ameryka­
nów części Austrii. Jeśli nie w WYkonaniu, Pogrzeb odbędzie się dnia 25.5 godz. 17-ta z kaplicy cmentarnej, starego 

cmentarza na Chojnach o czym zawiadamia I 
to przynajmniej w pomyśleniu. Słowem, "do­

, bre" wzory nie starzeją się, czyli „nic nowe-3260g 

Najzupełniej zadowolony od-
powiedział Chodża Nasredin. - I oto 
zaraz, najmądrzejszy Hussein Husslija, 
otrzymasz nagrodę za swoją pilność. 
Wyciągnął sakiewki podarowane mu 

przez emira, wysypał pieniądze na ta­
cę i podzielił na dwie równe części. 

Stary nie przestawał kląć i wymyślać. 
- Za co mnie przeklinasz? - spo­

kojnie powiedział Chodża Nasredin. -
Czy shańbiłem -czymkolwiek imię Hus­
sein Husslija? Czy zawstydziłem je'.;JO 
erudycję? Oto pieniądze, widzisz? :::m;r 
dał je Hussein Husslii, znakomitemu as­
trologowi i lekarzowi, za to, że wyie­
czył dziewczynę z haremu. 

- Ty wyleczyłeś dziewczynę? - Sta 
rzec ledwie się nie zakrztusił. - Czy 
ty znasz się w ogóle na chorobach, ty 
nieuku, oszuście i nygusie! 

- Nie znam się zupełnie na choro­
bach, ale za to znam się na dziewc?v­
nach - odpowiedział Chodża Nasredin. 

go pod słońcem„. , 
- B. D. 

1.,."",,..~, 

- I dlateq0 będzie sprawiedliwie że-1 'A Chodża Nasredin starał się to wszy­
bym podzie lił emirski podarek na polo- stko zapamiętać. Jutro w obecności e)11i 
wę - tobie za to, że ty mnie rozu- ra wykażę brodatemu mędrcowi, że on 
miesz i za to że ja rozumiem ciebie. nie wie o tym wszystkim i zasieję w je 
Poza tym muszę ci powiedzieć Hussein go sercu strach przed swoją uczono­
Husslija, że leczyłem ją nie byle jak, a- ścią. 
le konsultowałem uprzednio położe!lie ROZDZIAŁ IV. 1 

gwiazd. Wczoraj w nocy. ujrzałem, że W mieszkaniu lichwiarza Dżaf ara sta-
gwiazdy Sad-ad-Suud ustav-(iają się ra- ło dwanaście zapfeczętowanych garn­
zem z gwiazdami Saad-al-Achbija, pod- ków pełnych złot~, on zaś chciał ich 
czas gdy konstelacja Skorpiona odw·ó- mieć dwadzieścia. Ale los, jak gdyby u 
ciła się od konstelacji Koziioroga. myślnie, chcąc uprzedzić niedoświadczo 

- Co?I - krzyknął starzec i w naj- nych i ufnych prostaczków, nadal Dża­
wyższym uniesieniu zaczął biegać po tarowi wygląd niebywałej potworności, 
pokoju. - o nieuku, godny tylko tego, tak że musiał kłaść wiele wysiłków, by 
by poganiać osły! Czy nie wiesz 0 tym, znów wciągnąć w swoje sidła jakąś no­
że gwiazdy Sad-ad-Suud nie mogą się wą ofiarę. Garnki jego zapełniały się o 
ustawiać z gwil:lzdami Saa-al-Achbija, wiele wolniej niż tego pragnął: „Ach, 
gdyż znajdują się w jednej z nimi ko11- gdybym mógł się pozbyć mego potwor­
stelacji. Pomieszałeś wszystko, o poga- nego wyglądu!„ - marzył często. -
niaczu osłów, który wziął się nie za swo Wtedy ludz,ie nie uciekaliby na mój wi­
je sprawy. dok, odnosiliby się do mnie z zaufa-

Oburzając się i wykazując Chodży niem i nie podejrzewaliby przewrotno· 
Nasredinowi całą jego ignorancję, sta- ści w mojej mowie. I mógłbym wtedy 
rzec długo mówił o rzeczywistym ukła- 0 wiele łatwiej oszukiwać ,a dochody 
cizie gwiazd. Chodża Nasredin słuchał moje powiększałyby się szybcrej". 
uważnie starając się zapamiętać każde Kiedy po mieście rozniosły się słu­
słowo, ażeby potym wobec emira i w chy, że nowy mędrzec emira Husse!n 
obecności mędrców nie popełniać blę- Husslija wykazał nadzwyczajny kunszt 
d , w leczeniu chorób, lkhwiarz Dżafar ow. . ł k _ o nieuku, synu ~ika, wnuku i wzią osz z bogatymi darami, i udał się 

do pałacu, do Arsłanbeka. prawnuku nieu~a! -:-- k1 ·nuowaY sta- ___ _ 
rzec. - Czy nie w•esz, L-'„'Jecn:e w *l Auai - zły duch. diabeł. 
dziewietnastym postoi u ksi.,.„vca„. ro c n,. l . . . 



To i owo Stel an Zól1'leU1skl 

Dla zapewnienia bezp eczeństwa p I • d 
. w marcu bod.ajże b. r. - (piSaliśmy r z e o m o w Y' z J a z 
eresztą. o ty1!1') stolica Danii, Kopenhaga, 
był~ widownią następującej historii a ra- J EGOROCZNY Wa11'n.y Zjaz.d ZNP jestt bez- szych latach niepodległości. Te zasługi trze- wraz z zorganizowanym ruchem robotnicicym 
cze3 ~ his~erii: gdy mia,nowicie z 'okazji sprzecznie zjazdem przełomowym w ży- ba przyznać i podkreślić. Ale nie da się ró- i chłopskim, którzy umieli myśleć i dz1ałać 
urodzin krolowej duńskiej artyleria garni- ciu cen!ralnej organizacji naucrzycielskiej w wnież zaprrzeczyć, iż n·e stanęło na wys;oko- w duchu robotniczo-chłopskiego sojuszu, w 
zonu kopenhaskiego oddala przepisany ry- Polsce. Jest przełomem jej działalności w o- ści zadania w zakresie ideologicznego kie- duchu demokracji ludowej. 
tuale;n salut armatni, mieszkańcy Kopen- kresie powojennym. rownic'~wa. w zakresie wciągnięcia mas nau- NAUCZYCIELSTWO nasze w poważnej 
hagi pouciekali w popłochu do schronów I Tak bardzo zasłużony przed 1939 rokiem czycielskich do szerokiej, społecznej, aktyw- części - upolit.ycrznlło się, związało z maso 
przeciwlotniczych, piwnic i suteryn, a re- dla kultury na~?dow~j. szk~ły, ,... nauczyciel- nej pracy przy budowaniu demokracji i pań wymi organizacjami. Nowi działacze zdobyli 
dakcje dzienników duńskich zostały zasy- stw~ 1. demokracł1 Zwtą~f!k me od razu po- stwa ludowego, w 1rnkresie przodowania w sobie autorytet 1&woją pracą w partiach, Ra· 
pane telefonami" z z t . . trafił Jako całośc 1malezc drogę w nowych, reformach wychowaw:cz)'.ch i pe~~gogioz.nych: dach Narodowych, spółdtielq:ości ~ejskiej, 
· k" " . . . apy am.iem, czy i w powojennych warunkach. w zakresie _wz::nacn_1an1a poz)"CJi społeczne] iI11Stytucjach oświaty maisowe,j. Wn1~śli . tam 

3a im mie3scu "J?ani:1' została z.aatakowana'! Bądźmy szczerzy! Związek nie prowadził zawo~u. ~auczyc1elsk1ego. . . . swoją kulturę, wyrobienie społeczne 1 wiedz~ 
Z<0waloby się, ze Z' powyzszego wyda- mas nauczycielskich, nie kierował nimi 'nie Jeslt Jed.nak często zawod~lło kierowm~- ,- a zyskali wyraźną i słusizną 'Ideologię poll 

rze~iia .r~ąd duński. wyciągnie odpowiednie wytyczył jako awangarda ideowa d:rogi two zorgan:zowanego nauczyc1el~twa, to me tyczną i społeczną. 
wnioski i postara się - jak to się mówi - przemianom i reformom Polsk; Ludowe.I, prze zmamowało tych trzech lat dz1eląc~ nas W t h ian w Związku jest 
u~ynić WSZ!fStko, aby zażegnać na przysz- ciwnie, ~I?kł się w _ogonie !Zdarzeń, często od poprzi:dniego z,iazdu sarno nauczycie_lstwo. oblicz~ra;~lltyc~~e Jefe~Z::tów na Zja'ld. 
losc nastro1e podobnie idiotycznego pani- me na.dązaf za ewolucją własnych mas człon- Przodownl ctwo związkowe w ko!1kretne1 p~a- Na obecnym zjeżd.zie nauczycielstwo jestt 
ki~rsl~a i zbiorowych · histerycznych „pal- kowskich. . . · . cy przeięły nowe ręc~, mło_de sił;', prz?du]ą~ reprezentowane prnez elementy istotnie przo-
pitacJi", że uspokm opinię publiczną auto- Z~P - a ra~zeJ Jego . dotychczasowe_ kie- 1 cy aktyw t~ren?wy. Cl ludzie, ktorzy me b.yll dujące, aktywne, w pełni uczestniczące w no 
rytatywnym oświadczeniem iż lę · rown1ctwo - me odpowiadało w pełm po- głusi na w;e!k1 głos mas ludowych, buduią-

ataków n<L. Danię" s . ' :y ga~n~ trzeb-Om zorganizoiwanego nauczyciel>Stwa. N ie I cych swoje państwo, ai ludzie, któr1Zy dobrze wY1[1 t~y~~t ~~~s;iprzełomu, który w dniu dzl-
~mer k , . . ą Jeno 0 or~ mozgi znacrzy to, iż :i-ie .ma zasług w .d:iedzinie . od- zrozumieli . ~atos i po.ezj~ o.d1?udowy, ci, któ- „-
kt

, yhanskich. Pr;>dzegaczy 1;001ennych, budowy organ1zac11 w naJ!rudn1eiszych pierw rzy potraf11l nauczyc się · 1sc krok w krok siejszym · pre:eżywa Związek. 
Myc wypocin nie trzeba sobie tak bar- N IKT z łudzi cennych, zasłużonych, uczd-

dzo brać do wyobraźni„. K wych, nie został odepchnięty. Przed każ• 

Nie, rząd duński wystąpił z inną })inicja- ongr„ es z N p wytyczy nowe dro111· dym stoi droga pracy i działania . Ale przede 
tywą". Ponieważ gazety amerykańskie n<L- a wszystkim do kierownictwa !Związkowego -
dal "donoszą", a "Głos Ameryki" ,n<LdaJ'e", mam nadzieję - wejdą ludzie, którzy praw-

przeto w tych obawach o })atak" n<J, Danię "auczyc·1elstwa pols~·lego dziwie będą x.eprezentować l!IOWego drucha. 
musi "coś" być i należy się wobec tego ,. ft Można mieć, jak sądzę, dobrze uzasadn!o-

b · ' ną naddeję, iż ZNP stanie się znów organl· 
u ezpieczyc choćby„. kosztem dalszego nie- W • d- E K k zacją przodującą, a nie wlokącą się w ogo-
pokojenia naiwnej ludności duńskiej. Bo YWl3 l tow. • 0f0CZ 0 nie przemian i ruchów masowych. Można 
czyż nie wzrośnie histeria na wieść, iż rząd p mieć nadziei·ę, iż ZNP będzie włączał i'uż nie 
t , onad 1.00U delegas'.ów, reprezentujących I Nauczycielstwo - stwierdza poseł Kurocz-
ego panstewka zwrócił się ostatnio do bi" k · · tylko przodui·ący aktyw, ale całość swoich 

S , is o 10~-tysięczną mas~ nauczycieli yolskich, ko. - 1.'.ako awan. garda ca.lej postępowej. in-
tanow Zjednoczonych z prosbą o dostawę obradowac. będ!z!e w dma. eh 24, 25 i 26 bm. tehgenc31, ma wazne 11:adania do wykonan1a w mas związkowych do a~ywnego życia spo-

amunicji do artylerii przeciwlotnicze1·, ło- p K z k N łecznego. Zwiąrzek stanie na czele poczynań 
"". oznan:u n.a ongres1e wiąz u auczy- Polsce Ludowe1·. Nauczyciele powinni· we].ŚĆ do · 

:ki podwodnych itp. środków potrzebnych cielstwa Polskiego. . . reformatorskich w naszym szkolnictwte, prze-
„dla zabezpiec-,.enia kra3'u"'I Ponieważ Da- . ciał ust,wodawczych kra.iu, do rad narodo- mieni całkowicie wewnętrzną atmosferę ide• 

Członek Prezydmm ZNP. tow. poseł EUSTA wych w zy~tk1'ch instanc1·1· do zarządo'w <:inÓl- · h koły U yn · z mas 
tl.ia nie dysponuje nadwyżką dolarową, i -CHY KUROCZKO d . lił d's n , -,.. ową l wyc owawczą sz . cz i 

. u .~·le . iprze t~wicielowi dzielni a przede wszystkim do !nstytucj· kuł- nauczycielskich istotne oparcie demokratyC!!:• 
może wobec tego mieć trudności w uzyska- PAP szeregu 1nformaci1 na temat zJazdu. ' 

1 · i j turalno - oświatowych. Wierzymy, i nauczy- nego stylu życia w Polsc~, życia bardz e. 
niu wyżej wymienionych dostaw, które Naucrzycielstwo polskie - oświadczył nasz cielstwo potwierdrza tę wiarę, że każdy nau..: godnego, ludzkiego, spraw1edl'iwego. 'Ze!!poh 
i tak wydają nam się mało skuteczne, pro- rozmówca - przywiązuje wielką wagę d.J czyciel może stać się organizatorem życia spo-1 osMtecznie inteligenci~ polską, której nauczy 
ponuj"Jmy odnośnym czynnikom duńskim o zjazdu. łecznego i kulturalnego swojego środowiska. cielstwo jest trzonem, z masami robotnia;o. 
wiele radykalniejsze środki zabezpieczające Niewątpliwie :na ponądku dziennym obirad Władze związku muszą mu w tym pomóc. chłopskimi, z ich politycznym ruchem. 
we własnym zakresie: zjazdu w Poznaniu stanie !Zagadnienie warun-

1. URZĄDZENIE NA GRANICY ZAPO- ków życiowych nauczyciela. Jedną z najważ- z 
R niejszych prac jest zagwarantowanie dzieciom 
.Y Z SERÓW HOLENDERSKICH. ZNA- nauczycieli, pracujących na prowincji, miejsc 

NY, SILNY A ODSTR~CZAJ ĄCY ZA- w szkołach średnich i wyżs.zych oraz pomie-

• • zyc1a kulturalnego ZSRR 
P ACH TYCH PRZETWORÓW UNIEMO- szczenia w odpowiednich bursach, czy inf.erna­
!ZLIWI PRZECIWNIKOWI ('I) WI(RO- tach. Omawiana będzie również sprawa roz-
CZENIE DO DANII Z LĄDU,· szerzenia akcji wczasów, organizacji ośrodków 

2. ZORGANIZOWANIE ZAPORY z kulturalnych, biblioteoznych i naukowych. 
WIATRAKÓW, KTóRE OBRACAJĄC Sprawy te będą szeroko dyskutowane na zjeż 
SKRZYDŁAMI BJ'jDĄ WYTWARZAŁY azie. Z innych zagadnień, które znajdą się na 
WIRY POWIETRZNE, A PRZETO UNIE- porządku dziennym obrad zjazdu, należy wy-

mienić: zmiany statutu, wybory nowych władrz, 
MO!ZLIWIĄ NALOTY LOTNICTWU NIE- bWiżet Związku i określenie wysokości skład-
PRZYJACIELSKIEMU; ki członkowski ej. 

3. WYPOMPOWANIE WODY Z MO- Obowiązujący obecnie starut z roku 1935, 
RZA. CELEM STWORZENIA SKUTECZ- nie przystosowany do struktury naszego ruchu 
NEJ PRZESZKODY DLA ATAKU(?) ŁO- zawodowego, nawet przed wojną nie odpo­
DZI PODWODNYCH. w!adał szerokim masom nauczycielskim. Opra 

Ponadto _ celmn zabezpieczenia przed cowan".' w 1938 roku now!'. statut przez wład2e 
dywersJ·ą czy czymś podobn d · · sanacyii:ie- me zosiał z?twterdzony. Nowy s~a-

. . . . ym w~ aJe s!ę '!ut must zagwarantowac pełne prawa członkow 
k?t1'ieczne J~dno~~te um~nduro~ame o?~on- związku pracownikom administracji szkolnej. 
cow :.zag_rowne1 DanJJ, .''f a;stosowrne1sze I Musi być wzmocniona zbiorowa odpowiedzial­
wydY:Ją si,ę kaftany. Oczywu;cie, lw.ftany - ność Zarządu Głównego ZNP za pracę całej 
bezpieczenstwa. E. Tam. organizacji. 

Na §znaltach nra§q 

TEATR OBJAZDOWY DLA DZIECI I została opubl!Jtowa.na w czas01Piśmie • .Dalekd 
W mieście Krasnodarze został IZOrganizo- Wschód". 

wany teatr objazdowy dla dzieci. Kierowni- STUDIUM SZTUKI PLASTYCZNEJ 
kiem artystycznym teatru został słynny aktor Przy leningradzkim Pałacu Kultury im. ICi-
A. Barsow. W repertuarze teatru przewidziane rewa istnieje studium sztuki plastycznej, w 
jest wystawienie szeregu sztuk Marszaka i którym pobiera naukę 40 młodych amatorów 
Michałkowa. rrzeźby ! malarstwa. Są to przeważnie robołt­

nicy, zatrudnieni w rozmaitych pnedsiębior­
stwach Leningradu. W godzinach wieczornych 
moŻll,!I tu spotkać tych pracowiłych ludz1 przy 
wykonywaniu rozmaitych prac z dziedziny 
TIZeźby i malar:stwa. Oprócz itego wygłaszane 
są cykle odczytów z historii sztuki. ~tud!um 
to jest jednocześnie szkołą przygotowawczą 

do Akademii Sztuk Pięknych w Leningradzie. 
W bieżącym roku akademickim np. dwaj ro­
botnicy Kuźniecow i Skworco·w zl.;ożyli celują­
co egzamin wstępny do Akademii Sztuk Pięk­
nych. Obe~ artyści malail'Ze przygotowują 
wystawe swych pnc . 

MŁODY PISARZ UDYGIJSKil'J 
UdugiJe - to naród spokrewmony z Tun­

guzami, zamieszkały na Dalekim Wschodzie. 
Po Rewolucji Październikowej n1el!czny ten 
naród ulirzymywany przez carat w >Stanie pół 
dzikim wstąpił na drogę rozwoiu kulrpralnego. 
Obecnie kwitnie tam sztuka, literatura i na­
uka. Dżanst Kimon.ko, młody Udygije-:, były 
myśl1wy, obecnie absolwent lenińgradzkiego 
Instytutu Północnych Narodowości, napisał 
niedawno powieść p.t. „Zorza nad lasem", w 
której opisał życie swego narodu. Powieść ta 

. 
W artykule pod tym tytułem „Gazeta 

Ludowa" omawia treść odczytanego w nie­
dziel~ ze wszystkich ambon listu paster­
skiego biskupów polskich. „Gazeta Ludo­
wa" słusznie podkreśla, że list ten zawiódł 
oczekiwanie społeczeństwa, domagającego 
się od episkopatu polskiego, by zajął on 
stanowisko wobec wypowiedzi papieża za­
wartej w liście do biskupów niemieckich. 

Nie rozumiemy I 
zachwmne, gdyby fala germańska jeszc~e 
raz przel.ala się przez Odrę i Nysę. 

Bis kupi niemieccy umieli nakloni6 pa• 
pieża do czynnego wystąpienia na rzcca 
nie tylko pomocy materialnej dla Nie­
miec, ale i na rzecz niemieckiego rewizjo­
nizmu, wymierzonego przeciwko Polsce, 
przeciwko całej Słowmńszcżyźnie i prze-. 
ciwko pokojowi świata. . 

"Czytamy uważnie całość, analizujemy 
skrupulatnie poszczegolne części i coraz 
większe ogarnia nq.s zdumienie. 

NIE ROZUMIEMY! 
I nie chodzi nam o zawarte w liście 

rozważanie na temat materializmu teorii 
Darwina, ani o przypomniane w liście 
dogmaty wiary katolickiej. · 

Stanowisko Kościoła w tych sprawach 
nie jest nowe. I nie nowe są sformułowa­
nia użyte w liście. 

Chodzi nam o sprawy zupelnie inne. 
Chodzi o sprawy, które mają podsta­

wowe znaczenie, które dla narodu, pol­
skiego ordnaczają })być albo nie być". 

Episkopat polski zabiera glos niemal 
bezpośrednio po ogłoszeniu li$tu papie­
ża Piusa XII do biskupów niemieckiCh. 
Czegośm.y się dowiedzieli z list pa­

sterskiego 'I 
DowiedzieZiśmy się, że naród niemiec­

ki, naród Bismarka, Wilhelma, Hitlera 
naród setek tysięcy gestapowców, naród 
milionów gnębicieli całej niemal Europy 
naród, kt6ry w ciągu ćwierówieet:a dwa 
raz~J rnzpętal ś1dotową wo,inę i 11•ylwzal 
w nie.i niespoty]vaną w dziejach żądzf 
mordów; 

dowied1ieli.ś'Y!11Y się, że właśne ten na· 
ród ludobójców „MA PODWóJNE PRA 
WO DO TEGO, BY WIEDZIEĆ, żE SER 
CE I PASTERSKA TROSKA NAM/EST· 
NIKA CHRYSTUSA SĄ PRZY NIM 
BLISKO". 

Byro w tym liście POCHWAŁA DNIA 
WCZORAJSZEGO HISTORII NIEMIEC 
KRAJU . .KWITNĄCEGO" I „PEŁNEGO 
TĘŻYZNY", 

Tak byly nazwane czasy przygotowań I 
materialnych i maralnych niemieckiego 
n<Lrodu.flo napaści, których oelem bylo 
nie tylko ujarzmienie, ale wprost wytę­
pienie całych narodów, a wśród nich 
i nas. 

To byl stosunek do przeszłości. Prze­
cieraliśmy oczy ze zdumiertia i wraz 
ze wszystkimi Polakami, a już szczegól­
nie ze wszystkimi katolikami polskimi, 
mogliśmy tylko jedno powtarzać: 

NIE ROZUMIEMY! 

O dzisiejszej sytuacji Niemiec czytali­
śmy w liście papieskim słowa pełne naj­
głębszego współczucia . z powodu "nisz­
czących procesów zubożenia". Z powodu 
" silnego zadłużenia na skutek wojny" i 
"zniszczeń wojennych". 
Przypominało nam się milczenie Waty­

kanu przez długie upiorne lata hitlerow­
sl;iej kaźni w naszej ojczyźnie. 
Przypominało nam się milczenie Waty­

kanu, kiedy wygnano miliony Polaków 
z Pomorza, Pozn<Lńskiego, śląska i wiel­
kiej części Kongresówki. K?edy tysiącami 
rozstrzeliwano ludzi na ulicach naszych 
miast. Kiedy porywano nasze dzieci, któ­
rych po clz il§ dzień n ie możemy odnaleźć 
Kiedy do Warszawy przyszly cale wago­
ny poduszonych i zamarzniętych dzieci 
zamojskich. Kiedy palono nasze wsie 
wraz z ludźmi. Kiedy miliony ludzi mor­
dowano w obozach, a ich popiołami uży­
źniano ziemię. 

Na tle współczucia papieża dla dzisiej­
szych Niemiec, jego milczenie w tamtych 

. c:asach, milczenie nawet wtedy gdy mor­
dowano w obozach polskich księży. o 
wśród nich sędziwego księcia Kościoła, 
a.rC1.1biskuva vłockicao ks. Ne>wow-iejskie-

go, nabiera jakiejś szczególnej wymowy. 
I znów tylko jedna może być nasza od­

powiedź: 

NIE ROZUMIEMY! 

Pius XII w swoim liście do niemiecf:•ch 
biskupów poruszył również sprawę przy­
szłości Niemiec. 
tapewniając "katolików wschodnio -11ie­

mieckich" o szczególnej swojej sym71atii, 
papież pociesza ich słowami św. Piatra: 
"Złóżcie na Niego wszystkie troski, po­
nieważ On ujmie s·ię za wami". 

Nie dwuznacznie PAPIEŻ PIUS "$.Il 
WYPOWIADA SI~ ZA POWROTEM 
NIEMCóW NA ZIEMIE POLSKIE. Ka­
że im ufać i oczekiwać. Przytacza nawet 
gospodarcze argumenty, zaczerpnięte z 
arsenalu, antypol.skiej i prnniemiecki.e.i 
propagandy Bluma - Bevina i Mar­
shalla. 

I zn6w przecieramy oczy ze zdziwienia. 
Przecież dla nas Polaków zapowiedzi te 
a.n.a.czają nowy germański najazd. Dla 
nas i dla całej słowiańszczyzny„ a w kem.­
sekwencji dla całej Europy, oznaczają 
nowy na,iazd ludobó,iców zie,iących żądzą 
odwetu, oznaczają pogrzebanie nadziei 
ludzkości na polvó.i. 
W takiej .to chwili BTSKUPI POLSCY 

ZABRALI GI ... OS; - jak słusznie podkre­
Ś~ '.l „Gazeta Ludowa", - „NIE ZNALEZLI 
W SWOICH POLSKICH I KATOLICKICH 
SUMIENIACH ARGUMENTóW I NAKA· 
ZóW, aby choć jedno słowo wypowiedzieć 
Yv OBRONIE NASZEGO PAŃSTWAINA­
~Z:EGO NARODU. w obronie naszych praw 
do ziem piastowych, praw do bezpieczeń­
stwa naszych granic i niepodległości a na­
wet wprost istnienia. 

A :Przecież wszystkie te ~1'.aJ-2.~ iyiyby 

· Jakże inne stanowisko 'WObec sp1'<1!W 
swojego narodu i swojego państwa zają:ł 
nasz episkopat. 

W liście papieskim nie ma ubolewania 
nad moralnym upadkiem niemiGCkiego 
narodii. Nie ma wezwania do pokuty i za­
dośćuczynienia. Jest natomiast wezwanie 
do zgody, do .wzmoŻ<mych wysiłków i nie· 
tracenia nadziei na przys:!łość. 

W liście polskich biskupów o tych 
sprawach mowy nie ma. 

Chleb powszedni, o którego iLostatek 
dla każdego walczy heroicznie polski 
chlop i polski robotnik, potraktowa;ny 
jest jako symbol światopoglądu, z któ· 
rym episkopat chce walczyć. 

Czyżby w. Pol8ce, dźwigającej się z 
wojennych ruin, wszyscy już mieli chleba 

. pod dostatkiem? 
Czyż „walka o warunki bytu" i "re· 

ko-rdową wydajność pracy" mogą byó 
stawiane w jednym rzędzie ze ,,zmyslo ... 
wym używaniem" i „nienawiścią". 
Przeciefl sprawa nakarmienia i przyodzia­
nia, i zapewnienia dachu nad glową milio· 
nom l1idzi, wśród mch setek tysięcy sie· 
rot i kalek, jest sprawą ratowania bytu, 
narodu. Jest wreszcie sprawą chrześci~ 
jańskiego obowiązku. Jakże więc możntt 
·umniejszać wysiłki w tej dziedzinie 'I 

Na takie slanow-i.sko każdy katolik i 
każdy Polak może tylko jedno odpowie­
~~: I 

NIE ROZUMIEM! 
W liście episkopatu nie tylTCo nie md 

ani jednego słowa obrony naszych praw, 
ale nie ma nawet y;yr,azu ~ols"k<!i -
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r Wiecie, gdz.ie znajduje .~ę Wola 
Buczkowska? Napeu·no nie 'Wiecie, ale 
nie martwcie się tym: ja też nie •wie­
działem. Pytam cioci Celiny - wzru­
szyla ramionami, pytałem cioci Hanki 
- ~aczęla się zastanaidać: 

- Najlepiej - rzekła - zobacz na 
mapiel r 

Ba, latwo powiedzieć - ,,zobacz na 
mapie"', a'le tak jale - przepraszam za 
wyrażenie - nie jednemu psu Łysek, 
tak też nie jednej wsi polskiej - W o­
la Buczkowska. Więc niby skąd się mo­
glem domyśleć, o któr1 z tych Wól cho­
dzi. Do wróżki się udać czy jak r 

Obeszło się bez wróżki, gdyż w po­
szukiwaniach dopomogly rrti same dzie­
ci. Dzieci - trzeba to z góry z1owie­
dzieć ... z Woli Buczkowskiej. 

,,Kochany „Promyku" - napisaly -
przestań się kłopotać: to o naszą cho­
dzi, Wolę Buczkowską, gmina Buczek. 

,_ ~~byś wiedział raz na zawsze i jadąc 
nie zablądził, podajemy Ci najlea>szą 
do nas drogę: najpierw z Łodzi szosą 
do Pabianic, potem z z Pabianic drogą 
do Łasku, a wreszcie z Łasku prosto 
gościiicem n.a Zelów. N a 7 kilometrze 
znajdziesz naszą wieś, a fiOO metrów na 
prflWO od szosy naszą szkolę. Zapamię­
ta.1 sobie dobrze to wszystk i przyjeż­
dżaj z obiecaną biblioteczką. Czeka­
my''. 

Nie pozostawalo wi,c nic innego do 
roboty, niż faktycznie-,,zapamiętać" 
„przyjechalf', ale, niestety, iv drogę 
(do Woli Buczkowskieej) weszło narn 
znane przyslowie o zmianie zamiarói,,: 
,,c1Uop strzela, a kto inny kule nosi". 
Bo c~ .się ,,Promyk" J;rzyszykowal do 
podrozy, to zawsze ,,coś'' stawalo na 
pneszkodzie: a to koty cioci H anld 
mialy mlode, a to ciocię Celinę „poła­
mała" grypa, a to zepsulo się auto re­
<lakcyjne, a to W'(J_padło jakieś waż­
ne zajęcie w redakcji ... Dzieci z WoU 
Buczkowskiej zostaly wystawione na 
ciężką próbę cierpliwo,~ci, czemu dały 
WJiraz w swoi'YY!' drugim kolejnym liś­
cie: ,,Kochany ,,Promyku", co się stało, 
że nie przyjeżdżasz? już zaczvnamv 
myśleć ze smutkiem, ze Ci się do na's 
wcale nie spieszy. A możeś tylko zgubił 
adres?''· . • „ •. --IMlio 

1 . • • * "' 
~ Nie jest zbyt przy,fcmnie siedzieć na. 
'Sz.kolnej la wce io dzień . dżdżysty i po­
chmurny. Smutno jalwś i sennie. 
Deszcz stuka jednosta,fnie o rynnę, 
przez zamazane szyby świata bożego 
_nie widać. Dzieci zifwają dyskretnie 
(tak. aby pan nauczycfol nie zauważyl) 
i marzą, aby lekcje ja'f..; najszybciej do-
biegly kmica. · 
· Nagle glowy uczniów ,.podnoszą się(t 
ciekawie. Dzieci nasluchują. War7:·ot 
samochodu? Tak. Co więcej - samo­
chód zatrzymuje się przed budvnkiem 
szkolnym. Za chwilę w drzwiach szko­
ly ukazuje się kilka osób, na które 
wszystkie dzieci spogląda_iq, z wielkim 
zainteresowaniem. Do gości podchodzi 
z pewnym zdziwieniem mily mężczyz­
na, stojący na środku, klasy. 

-- By}och Jestem - przedstawia się 
'kierownik szkoly z Woli Buczk<YllJskiej. 
~ państwo? •. , . -- -

-- Z ,,Promyka" jesteśmy - odpo- sowanie budzi, oczywiscie, stos. 'ksią­
wiadają wesoło goście. - Ciocia Celi- żek, 'Rrzywiezionych przez redakcję 
na, ciocia Janina, ciocia Hanka oraz ,,Promyka". 
sam najjaśniejszy ob. Promyk czyli - „Dwa koguty kala - kuty" - czy-
redaktor. ta glośno mała Janeczka Wawrzynia-

- Aha, z „Promyka"? - u~niecha kówna. 
się ob. Byjoch. - Dopraivdy nie spo- - A tu „Tańcowala nitlca z iglą" -
dziewaliśmy się.„ Na taką pogodę? wola ucieszona Krysia Cltęcińsha. 

- Wlaśnie na taką-powiada z prze- Dwie bliźniaczki, najpilniejsze .w kla-
konaniem ciocia Hanka. - Dzień po- _ sie II uczennice, Trębaczówna Ania i 
chmurny, slońca ani na lekarstwo, ivięc Tereska, oglądają z oiywieniem piękne 
pomyśleliśmy, że ukazanie się ,,Promy- ilustracje do powiastki Brzechu:y „Pali 
ka" zrobi dziś na was większe wraże- się<. FI enio Dębkowski rzuca okiem na 
nie niż przy piękne7 pogodzie. - ,_,Ostatniego Mohika.nina", a Staś No-

Rzeczywiście - wrażenie to jest w , wak spoziera na okladkę (zbyt „po­
klasie wystarczająco icielkie. Pierz.chla w'!żnych" jeszcze dla niego) ,.Nędzni­
bezpowrotnie nuda i senność wśród kow". 
dzieci. Oczy ich błyszczą wesoło, buzie - Wielką przyjemność zrobiliście 
są uśmiechnięte. Największe zaintere- państwo mojej dziatwie - dzięku.je 
ll-1111-llll-1111-lll-Ull-llllalli3lllllsmlmllll-llll-=-llll-1111-llll-llll-1111-U 

HIPOLIT ROSIBCKI 

S-WJ[ĘTO 

Jest ktoś, wobec którego zostaniemy winni 
I nigdy nie spłacimy długu do ostatka, 
Nawet gdybyśmy cudem zdołali upłynnić 
Wszystko złoto tej ziemi. A tym kimś jest Matka. 

Czyż złotem można płacić za Jej słodycz samą, 
Za łzy WYla.ne w ciszy nad naszą kołyską, 
Za uśmiech, gdyśmy rzekli poraz pierwszy „Mamo", 
Za Jej bezsenne noce, za Jej trud, za wszystko? 

Matka życie nam dała i jeszcze coś więcej: 
Swoje sercę1 co urnie kochać ponad siły. 
Spójrzmy na naszej Matki spracowane ręce, 
Wiemy, że one dla. nas tak się trudziły, 

Gdyby od nas się wszyscy odwrócili kiedyś, 
Gdyby tylko ktoś czasem obejrzał się zrzadka, 
Przeszedłszy obojętnie koło naszej biedy, 
Ona jedna zostanie zawsze przy nas - Ma.tka. 

Więc w części dług nasz spłacimy miłości!\ dziecięcą, 

Chociaż Jej zostaniemy winni do ostatka." 
A dzisiaj wszystkie dzieci Jej święto uświęcą: 
W dniu Swięta. uśmJechg.i~ta µiecbaJ b~dzle M~tka. 

Nr l"U 

wzruszony kierowni1~' Byjoch - ale na­
prawdę warto im bylo oJ.iarov:ać ta.kł 
piękny prezent: dzieci są dobre grzecz­
ne i pilnie się uczą. 
żeby przekonać redakcję ,,Promy­

ka", że to nie żadne ,,czcze" pochwaly, 
ob. Byjoch pokazu.ie prace swoich ttcz­
niów: ich zeszyty, rysunki i roboty 
ręczne. 1 . 

Milutka Janeczka Gierczakówna zdo­
bywa się na odwagę i „na ochotnika" 
recytuje wierszyk o 1 maju. Zaraz po 
niej popisują się inne dziewczynk,i -
Matejkówna, Trębaczówna i Ch~ciń-
ska. , " „ 

Występy dziewczynek rażą troc~ 
a.mbic,ię „męską" chłopców. Cóż to, onł 
mają być gorsi od ,,bab"'! I ofo do gó­
r11 strzelają „dwa palce" Marka Byio­
cha, FI enia Dębkowskiego i Stasia N o-
waka. · · • • 

- Czego chcecie, c71lopcy? - pyta 
zaciekawicma ciocia Hanka. 

- My też umiemy różne ladne ka.­
walki - odp<YWiada rezolutnie w imie­
niu „mężczyzn" Marek Byjoch. 

Oczywiście, redakcja ,.Promyk.a'' wy­
sluchu.ie z przyjemnością rccytac.fi 
„męskich", stwierdzając uczci1vie, że 
nie stoją óne na niższym pozi.ornie od 
W'!lstępów dziewczyńskich. Wobec tego 
zadCYwoleni chlopcy intonują, najwyraź­
nie.i na cześć koleżanek, milą bardzo 
piosenkę p. t.: „Szla dzieweczka do la­
seczka" .... 

- Szkocla. że nie ma starszvch ucz­
niów - wzdvcha kierownik Buiochr­
ale ja ich tu · zaraz ściągnę, gdyż bylo­
by im przykro, że państwa nie u;idzieli: 
to oni są przecież ~orespondentami 
,1Prom~1ka", a nie - ci malcy ..• 

W oczekiwaniu net dzieci star.'1Z6 __, 
ob. Byjoch zarządza pauzę i wylwrzy­
stuje ją dla oprowadzenia ,,Promyka" 
po budynku szkolnym i ogródlru, pro­
wv..dzonym przez uczniów. Opowiada 
też o warun7cach pracy 1.0 szkole. Są one 
dość deżkie. W jednej izbie szkolnej 
ksztaki się sześćdziesięaioro dzieci w 
wieku od lat 6 do ... 16. 

- Jest em - mówi z uśrnieoh8?1(} 
ob. Byjoch - w .1ednej osobie i kier0tov 
nikiem szkolv i :iedynym nauczycielem 
tej dzieciarni. Roboty mam dt1io, ale 
daję sobie ,1akoś radę. W gorszej svtuc-,,... 
cji jest koleżanka z pobliskiego Bu.cz­
ka, która na swoim ,;koncie" szkolnym 
ma aż 200 dzieci... ' 
Pogawędka się przerywa, gdyż nad­

chodzą dzieci. starsze: Staś Krzemińskł, 
który w liście obiecyu;al ,,Szan. Redak­
tora uścisnąć mocno, ale nie tak, żeby 
udusić", Kusiak Janek, wielka miloś­
niczlw książek Czesia Dębkowska i włe 
le, wiele innych. .... • 

Dzieci starsze :~ą mile ł ~eczn.e 
(znać pracę wychowawczą nauczycie­
la), ale bardziej nie.śmiałe od swołch 
mlodszych koleg6w. 
„ - I cóż, drodzy korespondenci, ...... 
'śmieje się redaktor „Promyka". - Nłc 
mi nie macie do powiedzenia? 

Janek Kusiak podnosi szybko dwa 
palce. 

- :A bo myśmy mysleli - powiada z 
wyrzutem - że już ,:Promyk" do ttas 
nie przyjedzie ...• 

- N o, ale przecież Jednak przyje-
chał. Więc? , . ., . - ·". 

Poweselaly óczy starszycn ucznfów, 
chlopców i dziewcząt. Obstąpili zaraz 
redaktora i biblioteczkę, rozma· 
wiając między spbą z wie.lkim ożyune· 
niem. O czym - nie chcieli powie· 
dzieć. · : · " '1 • • 

-- My, wie pan -- osu:iiadczyla po 
chwili Czesia Dębkows7m - wolimy na­
pisać do ,,Promyka".~ Jużeśmy się do 
tego przyzwyczai'li ..• 

Ano, .sTwro tak, _. to pięknie _„Pro­
myk'' szanuje wolę Woli Buczkowskiej 
i czelca na trzeci kolejny list .•• 

,,,~ Redaktot · 



Nr H~ ' . Str. 5 

Zien1ie Zachodnie w n1ajowqn1 rozkwicie 

Nowi ludzie i nowe warunki na Dolnym Sląsku 
PracO<WDica Wimy - Widzew. 

(Od specjalnego UJgslanniha oGlosu") Sprawę wścieklizny psów i ruebezpie-
mknie, lśniącą, szeroką asfal siadają takie same gospodarstwa, jak moje. tu z rodzinami. Są dwie świetlice. Jest bi- czeństw ,jakimi ona grozi, omawialiśmy już Auto szybko 

towaną szosą. 
Z morza zieleni wyłaniają się schludne, we 

sole domki. Prawie każdy z nich posiada 
elektry>czność, gaz, kanalizację, wszelkie urzą­
dzenia ~ospodarcze. A na polach wre praca. 
Rzuca się w oczy wielka liczba bydła i k•oni. 
Dużo je.st młodego przychówku. 

Zniknęły ugory i odłogi. Nie widać ich 
prawie na całej przestrzeni, od Wrocławia do 
Międzylesia - na terenie trzech powiatów: 
wrocławskiego, kłodzkiego i bystrzyckiego. Je 
den z pracui,ących na roli wieśniaków, repa­
ttiant z pod Lwowa, wskazuje na zielone, za-

: czynające już kłosić pola i powiada: „Ziemia 
tu dobra. Ma dziwny, czerwony połysk, ale 
jest urodzajną i żyzna Przyzwyczailiśmy się 
już do niej i szkoda teraz każdego kawałka 
nieobsianego". Na terenie górskich powia­
tów jeszcze sadzą ziemniaki, ale akcja ta jest 
już na ukończeniu. Rolnicy Dolnego Sląska 
spodziewają się dobrego urodzaju. 

* * * 
Wieś Wilczkowice w pobliżu malowniczej" 

góry Sobótki. W czasie wojny stal tu przez 
trzy miesiące front. Pola były zaminowane, 
ogień artyleryjski obrócił- w gruzy tę wioskę. 
Gdzie niegdzie zachowały się wśród chaosu 
ruin i zgliszcz nieliczne, względnie ocalałe 

domki. Gnieżdżą się w tych domkach 24 ro­
dziny robotnicze. 

Ale wieś odbudowuje się. Wzniesiono już 
11 nowych domków, które są prawie na wy­
kończeniu. Budowa rozpoczęła się w marcu 
br i ma być zakończona całkowicie w poło­
wie czerwca. Domy są obszerne, murowane, 
posiadają wszelkie urządzenia gospodarcze, o­
toczone będą · ogródkami. Na terenie znisz­
czonych Wilczkowic ma niebawem powstać 
wzorowa wieś. Bujne młode życie wygląda 
coraz odważniej z ruin i zgliszcz. 

A na przeciwległym końcu Wilczkowic 
ju! się przystępuje do budowy nowej serii 
domków tzw. wolnostojących. Tak się odbu­
dowuje wieś dolnośląska. 

* * • 
Auto z trudem wspina się w górę. Jak wąż 

wije się serpentyną doskonałej szosy wśród 
gór, malowniczych wąwozów i lasów. Na do­
le leżą Duszniki. Droga ta prawie nie jest 
znana i niełatwo znaleźć ją nawet na mapach. 
Jesteśmy w małym górskim miasteczku Kar­
łowie. 

Są tu przesiedleńcy i repatrianci, osiedle­
ni przez PUR. Zakopiański góral ob. Folwar­
ski chwali swoją obecną gospodarkę: „Cha­
łupę mam wielką, jak nigdy i nie marzyłem 
o takiej - mówi z ożywieniem - elektrycz­
ność jest i woda bieżąca również. Mam też 
wszelkie gospodarcze urządzenia. Posiadam 
konie, krowę i owieczki. Mieszka tu 45 go­
spodarzy z różnych stron Polski i wszyscy pa 

Domy są murowane. A ziemia - dobra!" blioteka, licząca 180 tomów, czytelnia i radio. niejednokr.otnie na łamach naszego pisma. 
Ale nie ma światła bez cieni. W Rad- W pracy przodują szlifierze: tow. z PPR i PPS Władze sanitarne walczą z tą plagą s-zcze.gól. 

kowie dotychczas ni~ ma szkoły, bo nauczy- Orzechowski, Ojczyk i Mziia, odznaczeni ·nie teraz - latem. O wszystkich wypadkach 
ciele ciągle się zmieniają, gdyż nie chcą mie- w dniu 1-go Maja dyplomami i premiami. wścieklizny należy meldować w dozorach sa­
szkać w tej zarzuconej wśród gór wiosce. Pa- Huta posiada majątek rolny (20 ha), który nitarnych lub w Tow. Opieki nad Zwie. 
dają też narzekania na.niezbyt sprawnie pra- jest podstawą wyżywienia robotników. Jest - rzętami. Ukąszenie ~·zez wściekłego psa 
cu1ący wydział przesiedleńczy, który przyjął również zamknięta Spóldzielnia i Kasa Ko- nie jest groŻ{.e, jeżeli chory w porę zostanie 
sprawy osadnictwa od PUR-u i załatwi~ je leżeńska. szczepiony specjalną sm;owicą. 
dość kulawo. PUR otaczał osadników wię-

kszą opieką i pomagał im więcej i wydatniej Wspo'łpraca-polsko-czechosłow.::acka w rozpoczęciu życia na nowym miejscu. ~ 

Auto mknie s:osą ;ogra:iczną. Od Czech na Odcinku przemysłu Skórzanego 
dzieli nas mały strumyczek górski. Dookoła Polski przemysł skórzany, który jeden z I bliższym plan'ie produkcyjnym czechosł-0wac-
g6ry, lasy i malownicze wioski, skąpane w pierwseych Tozpoczął realizować umowę pol- kiego przemysłu. Poza tym Czechosłowacja 
morzu zieleniejących uprawnych pól. sko-cze•ską, w dalszym ciągu zacieśnia wsipół- z.godziła się na przyjęcie 40-50 uczniów pol-

pracę z Czechosłowacją. skich do nauki w różnych działach produk· 
Przy samej granicy, tuż nad strumykiem, W tych dniach odbyło się w Warszawie II cyjnych fabryk obuwia w Zli.rtle i Batova-

znajduje się znana Państwowa. Huta Szkła posiedzenie Komi•tetu Współpracy Polslko- nac~ oraz 3 ;inży:nieró:v-chemi~ów do yvyż­
kryształowego d. Keiserwalde. Wyrabiane są Czechosłowaddej Przemysłu Skórzanego. Oma- szei Sz~oły Techni~zneJ .w Brnie celem prze• 
tu artystyczne kryształy. Pracuje się ręcznie, wi b ł . . . . szkolenia. ich w dz1edz1me garbarstwa. 
Praca ta wymaga wysokich kwalifikacji zawo · ane Y '!.sprawy pomocy techniczne~ i in- Poruszono .również sprawy wspólnego zaku· 
dowych i niepośledniego artyzmu. Ogląda- str]lkto.rskieJ ze stro~y ~zechosłorw:ac]l pr~y pu surowców w krajach zamorskich oraz 
my misternie i gustownie wyrzeźbione kry- budowie w Polsce Wielkiego kombmatu sko- zwiększenia hodowli bydła w Polsce. 
ształy, pokryte pięknymi rysunkami. Wzory rz.anego o zdolnośd produkcyjnej ca Na zakończenie omówiono sprawę nawią­
są tworzone przez samych robotników. Huta 12.000._ooo par obuwia rocznie. Strona creska zania także współpracy kulturalnej przu 

wyraziła gotowość umieszczenia potrzebnych urządranie wycieczek i sprowadzenie do Pol­
l~atrudnia 70 robotników, którzy mieszkają maszyn i urządlleń dla tego kombinatu w naj ski Teatru dla Pracujących ze Zlina. 
-IIll-1111-llll-1111-llH-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-1111-llll-1111-1111-1111-IUl--llłl-llll_.llll~ 

Komitety współpracy , drogą do jedności organicznej 
Doświadczenia Komitełu Współpracy PPR i PPS w -pzpw Hr 6 

Co. zrobił dotychczas komll!et współ,nra·- - Kiedy tylko rozpoczęła się akcja 11.biór-
cy PPR i PPS, powstały w połowie kwi~tnia kowa - wyjaśnia tow. Laskowski, sekretarz 
w PZPW Nr. 6? Odpowiedź na to pytanie Komitetu Fabrycznego PPR - 11;adeklarowaliś­
o!rzymujemy w rozmowie z jego członkami, z my Tazem kwotę 70 tys. d. Obecnie jednak, 
kterowmctwem organizacji partyjnej PPR f po przeprowadzeniu akcji indywidualnych de­
PPS. Odpowiedzi są zgodne i żadne z 11;adanych klaracji suma la urosła prawie do 330 tys. zł. 
p~.ań nie wprowacha towarzyiizy w zakło- z czego na PPR przypada 208 tys., a na PPS 
potanie. Jest czym się wykazać. powyżej 120 tys. zŁ 

- komb:et przeprowackał wszystki~ nrzy- Akcja nie objęła jeszoze wszy~thlch czlon-
gotowan.l.a do akcjj pierwszomajowej, zorgani- ków obu partii, gdyż wielu towarzyszy jest te 
zował dwa wspólne zebrania, na których wy- raz na urlopie, poza tym akcja nie dotarła 
głoszone by:ty zasadnkze referaty o nowym jeszcze do szerokich rzesz bezpartyjnych towa 
etaipie w polsftdm ruchu robotniczym. Komitet rayszy, ló;órzy chętnie dają skład.kl na budowę 
u~talił • kalel!dairzyk "".sp6ln}'.ch zebrań czło.n- Wspó1nego Domu. Nie wykluczamy więc moż­
~?w kol zm1a111owych I oddziałowych obu par- llwości~ że w ositatecznym rezultacie su.ma, 
tn. Doty~_hczas takie~ zebrań odbyło się trzy. wpłacona przez naszą 2000-ną załogę wyniesie 
Przerwallsmy je chwilowo z powodu akcji wy-

1 

około pół miliona zł. 
borczej d~ _rady zakładowej i "'.ybor?w do - A jaka była działalność K-0mitetu w dzie 
władz partyinych PPR. W tych dniach Jednak d . . bl". · ·d , 1 · d · · · 
zebrania te zostaną wznowione wyjaśnia zmie z ~zenla . 1 eo•10g czne.go, w z1edzin1e 
sekretarz koła PPS tow. Barański. I wychowama mas członokwskich obu P.arłi1? 

. . . Dotychczas pod tym wzg1ędem zrobiono lllu. 
- A kto na tych zebraniach wygłaszał re- dzo mało - odpowiada tow. Barański. Wsuól 

feraty? . . · ne szkolenie jeszcze nie :rozpoczęło się. Ws11;y-

pełni zasłużą na to, by być czfonkam.1 Zjedno­
czonej Partii. 

Przechodzimy do omówienia zadań Komitetu 
na najbliższą przys;dość. 

- Pod względem produkcyjnym sprawy w 
na6Zych 11;akładach stoją nieźle. Dzięki rucbGwl 
wielowar51'1~atowemu i dzięki indywidualneJnu 
i zespołowemu współzawodnictwu pracy fabry­
ka S'tale wykonywa plan w 110 - 111 procen­
tach. Na wn1osck Komitetu Współpracy zało­
ga na ogólnym zebraniu zobowiązała się wy­
k<?'nać .plan r.o<:zny do 30 listopada br. Z~bo· 
wiązanie to wykonamy. 

Natomiast sprawą, która nabiera 11 nas 5~ 
cjalnej wagi jest jakość nase:ej produkcji. I tu 
Koml!et czeka poważna praca. POrlJ.SzYmY sp:ra 
wę jakości produkcji na wszystkich zebraniach 
kół, przygotowujemy odpowiedniej treści pta. 
katy, a na najbliższym zebraniu produkcyJ• 
nym przedstawiciele Komitetu naświeUą spra­
wę dobrej, jakości produlk~ii · z punktu widze­
nia całokształtu gospodarki Polski Ludowej 1 
pQdikreślą rmaczenie poliltycz:ne walki 0 honor 
marki fabrycznej. 

. - Ko:nntet s!w?rzył kolo prelegentow skł~- stko jest już jednak przygotowane do urucho­
daJące si~ z. osmm. towarzyszy. z. obu pa_rtt1i: mienia kursu. Wyznaczyliśmy ludzi, po 25 osób 
Rrelegeno ~ o?słuzyli o~yte J'llZ 11;ebran1e l z katlej partii. Wierzymy niezlomnie, że na 
bE}dą obsługiwac wszystkie przyszłe zebrania WS1pólnym kwrsie towaP.Lysze, Uórzy mi;}lt - Dals;zym nasz:ym zad~niem jest ro;sz,. 
kół. pewne wątpliwości poznają prawdę, prze.ko- rzen!e zasięgu odd~1aływama ~asz~ch . ~ół _na 

- Jak przedstawia się sprawa zbiórki na nają się cal:kowicie o sruszności liniri. ;parti1, . bezp<:~ŁYJ!l'[Ch. 
1
1;111SimY 11;naczn1~ ozyw1~ dzla• 

Wspólny Domf staną się orędownikami jedności robotniczej. i w łalnosc L1g1 KOP'iet, ktora ostatmo osŁabiła swo 
--------------------------------------------------..;.. ____ ,:.· __ ...;..--.. ją p;racę. Musimy również zreo<rganizowac kol 

Rozwój ~ ruchu wydawniczeg~ w ZSRR 
Potężny wzrost czytelnictwa 

W tych dniach obchodzono w Rosji Radzie~- i dość pow'ied11:ieć, że przed drugą wojną świa-1 gazeta lokalna w języku khgis.ldm. C!Zas<>pi­
k!ej „Swięto Prasy", połączone z 36 roczn'icą tową wychodziło w 4SRR 10 irazy więcej cza- sm'a' wydawane są w ZSRR w 80 jęz~a.ch, ~ak 
założenia czas~pisma ,.Prawda'', jako org~nu I sopism, niż w r. 1913; nakład zaś ich był 14 że nawet najmniej.sze ma.rody nviązk:oiwe mają 
partii bolszewików. Z okazji tego Swtęta razy większy. Nie ma dziś w ZSRR tak odle- własne wydawnictwa informacyjne. Rozwój 
prasa rad<iiecka podała szereg da'nych cyfro- I głego :rejonu, w którymby nie wychodziły pi- ruchu wydawnice:ego w ZSRR - zarówno w 
wy~h. ilustrujący:.h wspaniały rozwój ruchu sma periodyczne w języku ludności miejs-::.o- dziale iks&;iżkowym, jak czasopiśmienniczym, 
wydawniczego w ZSRR, w okresie porewolu- wej. Np. w osiedlu Muirgab (Ki;rgi!zja), odda- podąża napzród krokami olba'zyma. 

B. D. 

portaż prasy partyjnej i rozs11;enyć czytelnictwo 
ga-ret i tygodników obu partii w:śród szerokich 
r~esz bez.partyjnych robotników. 

- Jednym słowem - kończą towarzysH 
-1 mamy jeszcze dużo Toboty. Doświ·ad<:7len!e 
Jednego miesiąca pokazało nam, że gdy sią 
pTacuje wspólnie, wynik! są lepsze. Waine 
jest również to, że pod wpływem naszej -w«pół 
pracy wzmoC111iiły się obydwie nasze m-ganb:a­
cje p.artyjne, czego najllepszvm dowodem j~t 
fakt, że w cl;:igu ublenłeqo miesią-oa do szere-­
gów obu .partii wstą.pill nowi, dolychczu b•· 
p·arlyjni, towarzysze. 

I -1 1" l I '.A.P. cyjnym. lonym <> 30 km od linii kolejowej, wychodzi -
______________________ ...;. ______________________________________________________________________ _ 

W ciągu 30 lat (1918-1948) w'Yszło w ZSRR 
889.000 książek, o nakładzie ogólnym 11.257 
milionów egzemplany( t. j. 5,6 ra12:y więcej niż 
w okresie 30 lat przedlrewolucyjnych w Rosji 
carskiej. Oczywiście. ważna jest nie tylko cy­
fra nakładów, ale również tematyka, .-:hara'kter 
i kierunek dzieł publiikowanych. 

Nakłady kłas)"kÓw marksiimu przedcroczyły 
w ciągu porewolucyj,nego 30-lecia 736 milio-­
nów. Dzieła Ma.rks<lł Engelsa, Lenina i Stalina 
flały się dostępne najszerszym masom robotni­
~ów, chłopów i inteligencji pracującej. Bo­
gactwa książkowe w ZSRR uzupełniane są z 
roku na rok tysiącami nowych wydawni1tw. 
Książki drukuje się dziś w ZSRR w 119 języ­
kach, dzięki czemu stają się one rozsadnikiem 
oświaty i kultury wśród wszystkich zamiesizku 
jących Związek Radziecki narodów. Najlepsze 
utwory pisarzy radzieckich tłumaczone są na 
wi.ele języków pose:czególnych narodowości i 
rozpowszechniane we wszystkich republikach 
związkowych. 

W żadnym kJaju świata produkcja wydaw­
nicza nie wzrastała tak szybko, jak w ZSRR. 
J~slt to proi;te następstwo ogromnego wmostu 
oświaty, ilmMury i ce:ytelnktwa na całym tery­
torium Związku, co we wszystkich dziedzinach 
pracy społecznej wy-Wołuje ogromne zwiększe­
nie się zapotrzebo·wania na słowo drukowane. 

Wznowienia klasyków literatUJJ:y rosyjskiej, 
wielka ilość tłumaczeń ar<:ydlliel piśmiennictwa 
światowego, bardzo obfita literatura dziecięca 
- te działy radzieckiej produk.~ii wydawnicz~j 
wymagałyby specjalnego i obszernego omó­
wienia. 

Co sie tyczv rozwoju prasy periodyczne·), 

Na nowym etapie realizacji jedności organicznel 
„Lewy Tor'' miesięcznik spoi.-polityczny Nr 4-5 - kwiecień-maj 1948 

Nowy, podwójny numer „Lewego Toru'' po­
święcony jest przeważnie omówieniiu przem:an, 
jakie 11:aszły w polskim ruchu robotniczym, w 
sZJCzególności w Polskiej Partii Sacjalistycznej 
od chwili wkroczenia w okres przygotowywa­
nia jedności organiarnej. Numer otwiera arty­
kuł pt. „Po 1 Maja", w którym autor sr.wierdza, 
że ,najpopu~arniejszym hasłem milionów mani­
festujących było n'iewątpliwie hasło jedności 
organicznej obu partii robotniczych". „1 Maja 
1948 był milowym krokiem w realizacji jed­
ności ruchu robotnlce:ego w Polsce''. 

W artykule p.·t. „Na nowym etap1e" człv­
nek. C.K.W. PPS tow. Stefan Mct.uszewsk! orna 
wia niedawne odstępstwa od marksizmu, jakie 
miały miejsce w PPS, odstępstwa, których 
przejąwami były 1) ustos11nkowanie się dzia­
łaczy pepesowskich do PSL jak.o do „prawego 
skrzydła demokracji ludowej", 2) niewłaściwa 
ocena spółdziellczośd i 3) „n1esłuszne ustosun­
kowanie się do procesów, jakim podlegał de­
generujący się prawicowy soc)crli.zm zachod­
n'io - europejski". Obe;:nie, gdy odstępstwa te 
„oficjalnie z~ały przez kierownictwo PPS od­
rzucone" tow. Matuszewski wskazuje na ko­
nieczność „przeorania" mas, „żeby nie zo<>tało 
nic z fa.łs!Zywych teoiii, które były w swoim 
czasie popularyzowane" i stwierdza, „że _tego 

przeorania w Partii jeszcze nie ma''. W dal­
szym ciągu artykułu tow. Matus;zewski wzywa 
do „głębokiej, przemyślanej .samolorytyki" w 
stosunku do dawnych i obe:::rue twor11:onych 
tradycji PPS. 

W artykule „Etapy marszu ku jedności'' tow. 
Stefan Arski dokonuje przeglądu;walki lewi­
cy pepesowskiej o wpływy w paftil w okresie 
przedwrześniowym. 

Interesujące są uwagi zawarte w artyknle 
członka CKW PPS tow Feliksa Baranowskie­
go pt. „Aktyw o zwroC'ie w Partii". „Ci towarzy 
sze, którzy socjalizmu uc11:yłi się w bezpośred­
niej walce klasowej... przyjęlli hasło }eooości 
z wielkim zadowoleniem i entuzjazmem". „W 
dysikusjj. nad zagatln1eniem jedności wysunął 
się cały szereg nowych i zdolnych działaczy 
robotniczych, którzy dotychczas byli ;przez pra 
wi<;ę odsuwani od pracy partyjnej". Obecnie 
sl:Wo~ona została sytuacja, „w której mogła 
-przejawić s1ę pełna .akltywność tych działi1::ey_." 
Zwracając uwagę na fakt, że wielu pepesow­
ców, którzy poprzednio pneclwstawiali się 
jedności, na ostatnich konferencjach wypowia­
dało się za zjednoczeniem, Tow. Baranowski 
stwierdza: „Ta zmiana poglądów, chociaż dość 
gwałtowna, jest faktem pozytywnym, o ile jest 
srzczera". „Szczerość tych zmian w poglądach 

/ 

na jedność będzie niewątpliwie sprawdo:ana w 
prnlktyce". 

Tow. Witold Wudeł w artykule „Likwidacja 
szkodliwego posterunku" napisanym na mar­
ginesie wydanei niędawno w Krakowie lt;iąż 
ki Bol'1sława Drobnera „Na posteruniku" oma­
wia szkodliwą !Ma ruchu robotniczego dz!a~ 
łalność Drobnera w ostatnich latach i plsze w 
zakończeniu artykułu: „Nie będziemy tu roz­
wodrzić się na.d tym, jakie znaczenie miały 
pr.zemówlenia, artykuły i książki tow. Drobne„ 
ra dla połskiej klasy robotniczej. Odpowiedź 
bowiem zupełnie niedwuznaczna została już 
udzielona tow. Drobnerowi pirzez aktyw PPS w 
Kr~kowie. W m·arcu 1948 roku tow. Dmbner 
prze!>tał byl przewodniczącym w·. K. PPS w 
Krakowie". 

W dalszym dągu mimeru znajdujemy arly­
l!;uły poświęcone zagadnieniom gospoda<rczym, 
interesuJący dział „Działacze terenowi mają 
głos" (Kielce, WTocław, Lub<lin, Bydgoszcz), 
d!Ział „Ze św'iaita", omawiający najaktualniej­
sze zagadni·enia międzynaxodowe i szereg in­
nych ciekawych artykułów. Interesujący tai 
numer „Lewego Toru" winien być roz:powsze.ch 
niany 1 uważnie czytany przez aktyw partyj­
ny obu partii robotniczych. 

A.P. 
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Z odpadków powstaią nowe wartości Łódzkie rzemiosło 
sierotom 

Włók!ennicza fa bryka - ilie produkufąca towarów Gdy przed dwoma laty RTPD obejmowalo 
zdewastowany dorn przy ul. Marys :ńskieJ 100, 
n:e bardzo było wiadomo, od czego zacząć. 

Z pojęciem „Zakłady Przemysłu Włókien­
niczego" są nierozerwalnie związane w wy­
obraźni przeciętnego obywatela stosy barw­
nych tkanin, skrzynie różnego rodzaju przę­
dzy, skomplikowane maszyny przędzalnicze, 
tkackie i temu podobne urządzenia. 

Zasadniczo wyobrażenia te odpowiadają 

rzeczywistości włókienniczej. Istnieje jednak 
na terenie naszego miasta jaskrawy wyjątek 
z tej reguły. Wyjątkiem tym są ZPW Nr 33. 

Nie produkują one tkanin, nie przędą przę 
dzy, a mimo to są w łódzkim i nie tylko łódz­
kim przemyśle wełnianym, pozycją bardzo 
ważną. W ramach tych zakładów skoncen­
trowane są wszystkie szarparnie na terenie 
Łodzi. Do tych szarparni, a jest ich pięć w 
różnych punktach naszego miasta, wędruje 
ze wszystkich stron kraju i·z zagranicy, wszyst 
ko to, oo gdzieś indziej przestało przedstawiać 
jakąkolwiek wartość użytkową. 

Stare swetry, szczątki, kt'fe kiedyś były 
garniturem męskim .czy eleganckim płasz­

czem, pończochy lub skarpetki, które już nie 
pozwalają się cerować, ścinki krawieckie, po­
targana, nie nadająca się do przeróbki przę­
dza itd. itd. Jednym słowem, wszelkiego ro­
dzaju odpadki, zawierające jakiekQJwiek 
włókno: wełna, bawełna, jedwab, len, włók­
no syntetyczne. 

Piern•sza czynność to sortowanie otrzyma­
nego „surowca". Nie można przecież mieszać 
wełny z bawełną, a lnu z jedwabiem. Nie 
wolno również mieszać kolorów. Jeszcze 
przed rokiem nie sortowano otrzymanych 
szmat wg kolorów i zdarzały siE: takie wy­
padki, że szmaty koloru dajmy na to czerwo­
nego i granatowego, zielonego i jeszcze sie­
dmiu innych kolorów mieszanQ razem i bar­
wiono na granat, a jak potem potrzeba było 
zielonej szarpanki, szukano na gwałt białych, 
żeby je ufarbować na pożądany kolor. 

Ale to już przeszłość. Dziś kolor dec doje 
w jakim towarzystwie dany skrawek Materia­
łu, czy garść przędzy powędruje do szarpacza. 
Ostre zęby bębnów szarpacza pędzących z sza­
loną szybkością porwą go by zoowu zrobić 
z niego włókno. 
Będą .s•ię tak drogo pastwiły nad bez.wartQ· 

ścicwym skrawkiem materiału, czy kawał­
kiem przędzy, aż pozbawiĄ go spoistości, któ­
rą otrzymał kiedyś w czasie przędzenia i tka· 
nia czy dziania, i zamienią go w miękką pu­
szystą ·masę, z której znowu przedzalnik, do­
mieszawszy jakiś tam procent wełny pier­
wotnej, uprzędzie nić, a tkacz utka J1iękną 
„setkę" lub również piękną ale bez porówna­
.1ia tańsźą „sześćdziesiątkę". Włókno otrzy­
mane z szarpania odpadków, nieznacznie tyl­
ko ustępuje pod względem wytrzymałości weł 
nie tzw. żywej, zwłaszcza, jeżeli pochodzi z 
tkanin nOwYCh, produkowanych z czystej weł 
ny. Trzeba bowiem pamiętać, że w czasie 
szarpania wszystko to co już na skutek ście­
rania przestało być włóknem, musi odpaść. 
żeby otrzymać dobrą, pozbawioną skręconych 
jeszcze nitek „szarpankę", trzeba ją przepusz­
czać po dwa i trzy razy przez siedmiobębno­
wy szarpacz. 

Warto byłoby, ażeby wszyscy ci, którzy 
stare a czasem nawet i nowe szmaty lub ścin­
ki wyrzucają na śmietnik, albo palą, zoba­
ęzyli, co można z tych rzeczy otrzymać, a na-

W PZPB Nr 2 w puędzalni (6 stron), 
1>Siągnęła Stanisława Swiedńsk.a 137,6 pr„ 
a Millria Stelmaszczyk 135,3 proc. Irena 
Komasik (4 strony) uzyskała 136,2 p·roc„ 
Bronisława Olejniczak 134,1 proc., Bron•­
sława Woźniak 133,7 proc., a Józefa Bursa 
(3 strony) 158,5 proc. W tkalni na „szóst­
kach" pier.vsze miejsce zajęła Maria Ja­
worska {165 pror.). Bronisław Ciula i Ma­
ria Tomczyk uzyskali po 164,3 proc., Ire­
na Drzewiecka 162 proc. Na „czwórkach"' 
odznaczyły się Helena Płachta (177,4 pr.), 
Whidysławil Mai (163,3 proc.), Znfia Wie 

l!ińska (157,2 pr0c.) Irena Kucharska 
{154,8 proc.) 

W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły się 
Antonina Kępska (6 krosien - 188 proc.) 
i Zofia Konwerska (4 krosna - 175 proc). 
We współzawodnictwie zespołowym 'le­
;pół majstra Tosika osiągnął 133,4 proc„ 
wyprzedzając zespół Szora (125,1 proc.) . 
Zespół Buchnera (118 proc.) wyprzedził 
iespół Bociana (114,9 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni odznac.:yła się 
Janina Kuropatwa (4 krosna - 146 proc.). 

W PZPB Nr. 7 w przędzalni (780 wrzec. 
uzyskała Kornelia Nowak 165.1 proc.. a 
Maria Wi!.uła 164 9 proc. W tkilln1 na 
,czwórkach'' wyróżniły się Anlon:na Beż­
ita [183,5 proc.) i Helena Bielska {182,7 pr.) 

W PZPB Nr. 9 w tkalni na „szóstkach" 
wysunął się na czoło Stanisław Kubik 
(162,9 proc.). Feliksa Pakulska uzyskała 
160,5 proc„ Maria Tomczyk 159,1 proc„ 
;;ab:na Glink. 158,3 pro-<., Regina Gejset 
154.5 pror W orz<':dnlni (750 \\'rzec.) wv-

pewno zmieniliby s e postępowanie. Te gni­
iące po śmietnikach, butwiejące w komórkach 
i jedzone przez mole w szafach zniszczone 
ubrania, skrawki materiału, to „ciężkie" do­
:ary, które moglyby być zaoszczędzone gdy­
by nie dziwna jakaś obojętność w stosunku 
do tych spraw naszego społeczeństwa. 

Ze &trony Dyrekcji Wełnianej PZPW dr. 33 
nie cieszą się zbyt troskliwą opieką, pomimo, 
że są jedynym tego ·typu zakładem. Nie są 
należycie zaopatrzone w „obicia" do szarpa­
._q, chociaż są to zwyczajne drewniane de-

jący potrzeby przemysłu. więc jakoś zawsze 
,uozna nawet w ostatniej chwili coś zrobić. 

WnętTze domu wypełniała wpr>1wdzie 
gromadka s ieroot woi ernn v<"" h, sprJ wad:o'!lych tu 
z różnych stron, kierownirtwo Jednak nie 
wiedziało, jak stworzyć dla wychowanków 
odpow;ednie warunki m:eszkaniowe, możliwo 
śc: nauki i rrzrywki, iak i za co urządz.ć!' ten 
dom. 

Jedyne, czym RTPD wzpr,rząrlzało w tycn 
pierwszych c'.ężk1ch chwilach, był ogromny 
ern.uzjazm zarówno wychowanków, ja"- i wy­
chowawców. Mimo wszystko było rn jednak 
zbyt mało Zrozumiało 10 w porę łódzkie rze­
miosło, które na ap~J RTPD po„"tanowlło 
priz:yjść z pomoca Domowi Dziecka,' deklaru­
ją.c cztery miliony złotych na jego wewnętrz­
ne urządzenie. 

secZ'k1, nabite &ta.!owymi -z.ębami. Fabryka 
zapotrzebowafa, ale ktoś tam zapomniał umie 
ścić w rozdzielniku i trzeba było w ostatniej 
..i1wili biegać do Dyr. Przem. Tk. i Art. Techn. 
żeby „na poczekaniu" z.robiono coś dla za· 
łatania powstających luk. Dobrze, że w 
DPTk. 1 Art. Techn. siedzą ludzie rozumie- I 

Na jednym z oddziałów stos pordzewiałego 
ielastwa. Podobno są to zupełnie dobre na­
dające się do użytku maszyny, tylko nie ma 
.en gdzie postawić. Czy tego przypadkiem 
1ue trzeba nazwać, delikatnie mówiąc, marno­
.raws.twem? Praca w PZPW Nr 33 nie nale­
i.y do przyjemnych. Brud, kurz, i „zapaszek'', 
Który trudno nazwać miłym, ale robotnicy 
pracujący tu rozumieją gospodarcza donios-
1ość J. znaczenie swej fabryki. - Bez nas 
większość przędzalni musiałoby zrobić klapę, 

ale my je nasycimy. Z pewnego rodzaju 
słuszną dumą pokazują czekające na odbior­
ców bele z ich „produkcją", która dla przę­

dzalni jest znowu cennym wartościowym su­
rowcerIL 

em--em 

Ubiegłej niedziel"i Domowi Dziecka i lb­
dzie dz i ecięcej pT7eka'Zane zostały nowoczes­
ne estetyczne meble. sianowiące urządzenie 
sali jadalnej i pokojów do nauki, jako pierw 
szy etap zrealizowania zobowiązań rzemi osła 
łódzkiego dla wychowanków RTPD. Podcns 
uroczystego aktu przekazania obecni na s<L1 
prezydent miasta, wojewoda, przed,;· •iwicide 
ZaNąd RTPD. oraz przedstawiciele rzem:Qsł~ 
serdecznie · żvczyli młodocianym mieszkańcol!\ 
Domu Dziecka. aby wśród !'l.worzonych im tu 
dobrych warunków hig'.enicznych i estetycz­
nych wysiłkiem i pracą wyrośli na dzielnych 
i prawych obywateli Polski Ludowe!. 

Robo-y inlerwencyjne 
będą rozszerzone 

Jak już donosil;śmy, dzięki uzyskanym I siennym m-az 'limowyym, preliminując na ten 
kredytom w kwocie 20 milionów złotych, cel około 118 milionów złotych. . 

Lerep. 

WIECZOR AUTORSKI 

miasto pro:wadliło dotychczas bez przerwy W ten sposób w dalszym ciągu prowadzo­
roboty interwencyjne, obejmujące szereg po- ne będą prace, mające kapitalne znaczenie 
ważnych prac, jak odgruzowanie części tere- dla miasta, a pozwalające jednocześnie na nie 
nów b. ghetta, wytyczanie nowych tras ulic, przerywanie sezonu budowlanego w ciągu ca 

• tego roku. Zaznaczyć należy, że tegoroczne ro-1 W „Klubie Pickwicka'', Traugutta 6 I p. 
rozbiórki i porządkowanie ulic. boty jesienrie i zimowe zatrudnią dwukrotnie wejście przez Hotel) W środę, dnia 26 bm. 

Zarząd Miejski zamierza kontynuować ro- większą liczbę robotników, niż podczas ubie o godz. 20 Ste!an Flukowski - urządza wie-
boty interwencyjne i w przyszłym sezonie je- głego sezonu. czór autorski. 

Kocie lb11 znikną z ulic Lodzi . 

Wiosenne roboty regulacyjne w śródilileściu i na peryferiach 
Nowe naw:erzchnie Poszerzenie ulic -_ Poglęilien~e koryta Łi1 li -

Budowa mostów 
W tegorocznym wiosennym. sezonie ro- poczf}te wstało zabrukowywa.nie ulicy Edwar- giewnickiej i Alei Unii są w trakcie robót 

bót regulacyjoiych na pierwszy plan wysu- da, w Rudzie Pabianickiej ul. Mierzejowej, konserwacyjnych. 
wają się prace, mające na. celu jak najwięk· na Chojnach ulicy Wesołej. W pełnym toku prac znajdują się tak 
sze zabrukowanie ulic gladką kostlcą. Jeśli chodzi 0 bezpośrednie roboty regu- ważne dla miasta roboty ziemne. W związ. 

z robót, prowadzonych w śródmie.foiu, lacyjne, to w pierwszym. rzędzie przypro- ku z ich prowadzeniem, na przebiciu wylo-

1 · wa-"~ono do norządku mi·eJ·sce zbi'eau uli'cy tu na Warszawę przy ul. Brzezi"n'ski'eJ· zmi 0
-

na ezy tu wymienić : zabrukowanie ulicy uu " "' w 
Gdańskiej przy jej zbiegu z Więckowskie- Wólczalisk.iej i Legionów, gdzie nie tylko niony został bieg koryta rzeczki Łódki, któ-
go gdzie rozpoczęt kł d . k tk· zbudowano narożnik, poszerzono chodnik i rą poza tym przykryto na długości 100 mtr. 
nitowej oraz te sao u a ame ~s i gra- założono płyty, ale przede wszystkim usu- Z prac wodnych na terenie miasta wy­
na ul 'vvięckowsk' me pradce, Gd.wy ,00k~adne nięto szpecącą tę ulicę stację benzynową. mienić należy pogłębianie koryta rzeczki 

· . iego, o ans ieJ o w 'kr't · ta · Ł'dk· li S · · 
żerom!'3kie"'o w n 'bl ·. . 

1 

naJ o szym. czasie poszerzona zos me o i na u cy porneJ oraz czyszczeme 
nuje da~o · oczeki aJ izszym. :z;sie za)a: ulica Kilińskiego przy Narutowicza, na od- rowów odpływowych na ul. Zagłoby. 
dłu "'Ości ulicy Rzgo:a~~ porzą;... ~ .na ~a. e~ cinku przed cerkwią. Poza tern ulica Kiliń Zoyt mała ilość mostków dla przejść pie-

" s ieJ • pos,""'4aJąceJ JUZ ski "go poszerzona 'wnie · st · na d szych długo dokuczała mieszkańcom szere-
od placu Niepodległości do placu Reym.on- . k~ d 1 K ..,. . ro . dz zpo łaidue: .

0 
-

t ł cm u o u a„,ienneJ o o u moweJ gu ulic. Obecnie przystąpiono do naprawy 
a u ożone podłoże z ~amienia polnego, któ- p t · ł · h · 1· · 

k t 
oza ym. ca e nawierzc me szeregu u ic w kładki w rejonie Parku Ludowego oraz 

re przy ry ·e zostanie kostką granitową. · , · · k 1 N t · St l' T Nie1p.ośne kocie łby na ul. Stalina, tak m1esc~e, J'.1 u . aru owicza, er i~ga, ar· przebudowano całkowicie przepust i śluzę 
ważnej arterii naszego miasta, wkrótce bę- go~eJ, yYigury, Skrz~~ana. Kątne:J,. Tram- na ulicy żabieniec przy stawie, który tam 
d~ zlikwid'owane i zastąpione gładką na- w_a_J_o_w_e_J_,_D_r_e_w_n_o_w_s_k_i_e_J_, _M_u_r_a_r_sk_i_e_J_, _Ł_a_--s-ię_z_n_a.jd_u_je_. ____________ _ 

wierzchnią. na odcinku tej ulicy od Targo­
wej do Wodnej. 

Na peryferiac'h z ważniejszych przed­
sięwzięć na uwagę zasługuią roboty na uli· 
cy Małopolskiej, dzięki którym ta dotych· 
czas wyboista i trudna do przebycia ulica 
otrzymała grubą kostkę. Na Widzewie roz--

różniły się Julia Kubiak (145,7 proc.) i We 
ronika Kacprzak (143,9 proc.). 

. W PZPB !'Jr 14 w tkalm (6 krosien) 
1s1ągnęła Feliksa Dębowska 1i1,2 proc. W 
p_rzędzalni wyróżniła się Krystyna Olej­
nik (822 wrzec. - 165 pro:.). Bronisława 
Chudecka uzyskała 162 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 w~rzec) 
odznaczyły się Maria Krzesińska (143,1 
~roc.), Bron!sława Kijewska (142,2 PryJ<:.) 
t Kazimiera Kargier (136,1 proc.). 

W PZPB Nr. 22 w przędzalni (4 stro­
ny) Feliksa Sobczak i Karoiina Gogolew­
ska uzyskały po 162,7 proc„ ·a Anna Py­
do i Genowefa Kasander (3 strony) po 
170,2 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalnli na 8 
krosnach osiągnęła Alfreda Latuszkie­
wl.cz 148,6 proc, Wlądysław Badows~ (6 
„rosien) uzyskał 159,5 proc. Na „czwór­
kach" odznaczyły ;uę 9', anisława Bujnc­
wicz (167 .2 proc.), Jozefa Bara1'1.ska (153,f 
proc.) ! Anna Parus'lewska (162,5 oroc J. 
W przędzalni wyróżn:ła się Helena Spio­
nek (750.-wrzec. - 145,I proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tka! 
~i (10 krosien) uzyskała Marta Maier 174 6 
orne., a Jan1ina Stramska 170,2 proc. Józef 
Skiba (S krosien) osiągnął 167 proc., Ksa­
wera Szymańska 165,6 proc. Na „szóst­
kach" odznaczyły się: Jóeefa B:eniek 
(171 2 proc) i Leokadia Franciszk1ws'<a 
(170 proc.J. W przędzalni (3 st>ony) oc­
znaczyły si~ Rozalia P!asna (169 proc.) I 
Tó?PfA Gnidzka (168 proc.) . 

Od ust do ust 

Ni_ehigien · czna forma 
s,przedaiy na o~ów 

Wraz z falą ciepła wzmaga się konsum- , musu używania papierowych szklanek przy 
cja wód i napojów gaiowych. Sezonowy detaliczne1 sprzedaży napojów gazowych da­
wzrost popytu na łe artykuły powoduje, że loby się zrealizować Nie mniej istniejące 
niepomiern:e wzrasta w miastach ilość punk- obecnie na ty1J1 odcinku handlu warunki są 
tów sprzedaży lemoniad, wody sodowej itp. niebezpieczeń9'. wem d1a zdrowia ktente!i i 
Napoje chłod'Zące stają s>ę objek•.em handlu powinnyby jak najpręd'Zej ulec likwidacji. 
nie tylko dla cukiern,, sklepów spożywczych, ••11„1111••111•••1111••••••11•••••••••• 
ale sprzedawane są w budkach, na straga- • ~ 
nach, i w handlu ulicznym. Zauważyć przy ·~w ;;,-::::em I 11 nrl 
tym. należy, że •.a os•atn:a sprzedaż odbywa 'iolf'T Ol(~ L:W-
się z r€guly w waru'lllkach, urągających naj- -~N DZI~ 
prymitywniejszym zasadom hiqieny. Państw'>- =t'-M , .~ 
wy Zakład Higieny i odpowiednie resortowe 
władze Zarządu Miejskiego stara.ią s'ę ująć 
w swe ręce nad'Zór i kontrolę nad warunka­
mi higienicznym, panuiącym w przedsiębior­
stwach produkuiących napoje gazowe. Akcja 13 grudma ubiegłego roku w Krośnie­
ta, chroniąca zdrowie na1szerszych mas ko wicach (powiat Kutnowski) popełniono kra­
sumentów, zasługuje na najwyższe uznanie. dzież z wła.mamem w sklepie spółdzielni „Sa 
Niestety jednak, dol:y<.hczas .:byt mała wagę mopomo~ Chłopska". Włamywacze uabowali 
zwrócono na warunki, w jakich odbywa się materiały tekstylne, obuwie, dywan, sp:ry­
detalkzna sprizedaz gotowych fabrykatów - tus i papie,posy na ogólną sumę ok. 250 i;ys. 
a warunki te bywają wprost fatalne. Mycie zł. Sprawców kradzieży udało s1ę u1ąć. Wczo· 
szklanek, przeważnie jest tylko powierzchow- ra.j odpowiadali oni przed Sądem w trybie do­
nym rytuałem. Popłukan :e szklanki w cebrzy raznym. 
ku z wodą lub też spłukanie Je] na etektow-

1 
Przyznali się oni do winy. Mar!an_ K_raw.::.. 

nie wyglądającym natrysk.owym aparacie nie 
1 

czyk skazany został na 3 lata Wlęz1ema, a 
zasilanym stałym dopływem świezei wody, ' J~n. PawI~k i Marian Fudała na 4 lata wię­
jest sprzeczne z jakimkolwiek pO]ęc1ern h:g'. e zienia kazdy. , 
ny. Cóż z tego, że gest „mycia' ~zklanki 1 

dzieje się każdorazowo na oczach klienta, · SKł,ADAJCIE ZEZNANIA 
k 

. . I 
s oro w gruncie rzeczy nac'Zynie, przeznaczo- · Władze B"zpierzeństwa uięly w oknlicarh 
ne do picia, zmywane jest wielokrotnie uży- Słupska Józefa ORENTASA vel ORENTA. 
w:a~ą wodą, -:- stając się tym .. sa~ym zbior- który objął tam po wy'Zwoleniu gospodarkę 
nikiem wszelk1ego t_Ypu bak.~ er:i .. ciekawa by pon:emiecka. Obecnie prokuratura Sąr'1 Okrę 

łabv an~hza bakter1olog1czna takie.i cie~zy. . gowego prowadzi dochodzenie przeciwko 

I 
W wielu kraia~h przy sprze.dazy u_llc'Znej Orentasowi. Okazało się bowiem, że w "ok:e­

wód gazowych uzywane bywa1ą papierowe sie od 1941 do 1944 roku w Kownie był on 

I 
szklanki, które po jednorazowym użyciu ule- szaulisem i brał udział w mflsowycb z.a.bóJ­
gają zniszczeniu. Jest to iedyna fo~a, która stwacb ludności polskiej i żydowskiej. 

I 
przy masowym rozprowad'Zanm napOJÓW chło Wszyscy, którzy mają jakiek,.,lwiek wla­
dzących . s~warzała?y ~waran~Ję zachnwania domośc'i w te i sprawie, winni zgłosić się do 

I zasad h1g1eny. !".Ie Wiemy, Jednak, czy ze prokurator.a W aktach sprawy enaidu1e się 
względu na możl1wośc1 produkcyjne naszego fotografia OrentaM, ktora mn.;;„ ul.at.wić rol• 

~-- _ ':._ _ „__'._· ~· _:· •• • • • • -- • - - preemysłu papierniczego wprowadzranie t1,rzy- poznanie przestępcy. ..; ' 



Kr oliika Kali.sza Wielki konkilr · „Głosu" i Teatru Miejskiego 
Uwaga, Czytelnicy „Głosu Kaliskie- Teatru Miejskiego w Kaliszu pod naz-1 cjalne kupony na przedostatniej stro-

go"! wą Konkurs Upowszechnienia Sztuki nie „Głosu Kaliskiego". Czytelnicy, 
Uwaga! przyjaciele Teatru Miejskie- Teatralnej w Kaliszu. którzy wytną trzy kolejne kupony 

go w Kaliszu! Podobne konkursy będą organizowa· Konkursu Upowszechnienia Sztuki T~-
Redakcja „Głosu Kaliskiego" w po- ne co miesiąc przez redakc:fę „Głosu atralnej w Kaliszu i złożą je w kasie 

ro~umieniu z. Dyrekcją. Teatru ~iej-1Kaliskiego". i Dyrekcję Te~tm Miej~kie mają możność otrzymania .biletu dar· 
sk1ego w Kaliszu organizuje w dntach go w Kaltszu. Przed kazdą premierą mowego na następną prem1er_ę Te.atru 
od 28-go do 30-go maja br. Pierwszy Teatru Miejskiego zamieszczać będzie- Miejskiego w Kaliszu na jedno z pierw 
Wielki Konkurs „Głosu Kaliskiego" i my w ciągu trzech kolejnych dni spe- szych miejsc. 

Komu winszujemy 
Wtorek, 25 maja 1948 roku. 
!>ziś: Grzegorza, Urbana. 

Teatr Miejski 
Dziś o godz. 19,45 komedia muzycz­

na p. t. „Jeszcze są na świecie baśnie". 
Zniżki ważne. Kupon 17 i 18. 

ia 
W związku z przypadającym w ma­

ju Swiętem Matki zawiązał się spe­
cjalny komitet, który ma na celu nale 
żyte zorganizowanie tego święta. Prócz 
uroczystości lokalnych, jakie· się odbę­
dą we wszystkich szkołach w Kaliszu 
i powiecie, w czasie których wszystkie 
dzieci uczczą swoje matki - odbędzie 

niu Matki 
się w Kaliszu dnia 29 bm. uroczysta 
akaderr,ia ku czci matki, zorganizowa­
na wspólnie przez komitet 1 Ligę Ko­
biet. Na program tej uroczystości zło­
żą się w części artystycznej produkcje 
dziecięce znane już w Kaliszu ze swe­
go wysokiego poziomu. 

Kina . Uwaga, ·posiadacze kart ży-wnościowych 
Kino „Stylowy" wyswietla film p. t. Zarząd Miejski w Kaliszu - Wy- ści, że dodatkowa i ostateczna reje-

„Zielona dolina". Początek seansów o dzi~ł Aprowizacji ~awiada,mi.a, że w . stracja kart opało-wych za 2 kwartał 
godz. 16,30, 18,30 i 20,30. związku z p::zypadaJą~ym swiętem .w 1948 r. zostanie przeprowadzona w ter 

Kino „Bałtyk'' wyświetla film p. t. czwartek, dnia 27 maJa Urząd WoJe- . . . . 
„U progu tajemnicy". Początek sean· wódzki zezwala jednorazowo na <loko- mm1e_ do 29 bm .. w punktac~ :ozdz1el-

. d · 20 nywanie obrotu mięsem i jego przetwo czych opałowych. Jednoczesn1e przy-sów o go z. 16, 18 1 • • ., • ~ • • 
rami w srodę, dnia 26 maja, wzamlan pomma się, że węgiel za 2 kwartał Kino ,;Wolność" wyświetla film p. t. d · k · 

„Zielona dolina". Początek seansów o za ten ~leń wy~n,acza w.tore ' dnia 1 jest wydawany jak niżej: seria A od-
. 0 czerwca Jako dz1en bezmięsny. cinelC 1, 2 - po .100 kg. na odcinek, godz. 16,30, 18,30 1 20,3 • z · kl K 1. · d · 

arząd Mtejs w a 1szu razem: 200 kg. Seria B - o ctnek 1, 
Dyżury aptek Wydział Aprowizacji · 2 i 3 po 150 kg. na odcinek - razem 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń- :Ił * 450 kg. 
skiego, ul. Roli-Żymierskiego 19, tel. Zarząa Miejski w Kaliszu - Wy- Zarząd Miejski w Kaliszu 
19-50. dział Aprowizacji podaje do wiadomo- Wydział Aprowizacji 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Pluszownia przoduje we współzawodnictwie 
W „Ph,~owni" kaliskiej z miesiąca 

na miesiąc rośnie liczba uczestników 
współzawodnictwa pracy. Pod tym 
względem „Pluszownia" wysunęła się 
na czoło wszystkich zakładów pracy 
w powiecie. 

Na przędzalni triumfowały w 4-tym I Wypycli Właayslawa - '146 I 
etapie współzawodnictwa pracy tow. Anna - 145,8 procent normy. 
tow.: Szmuc Anna - 147,3 procent, 

Filip 

(Dz) 

W '4-tym etapie współzawodnictwa 
pracy liczebność uczestników akcji pod 
niesienia produkcji wzrosła znacznie a 
to dzięki gremialnemu prz:vstąpieniu 
do współzawodnictwa robotników far­
biarni. 

Kronika milicyina 

Sąd Konl{ursowy „Pluszowni" pierw 
szą nagrodę przyznał wśród tkaczy 
pluszu staremu tkaczowi tow. lózefo­
wi Kelnerowi, który wykonał 240 pro­
cent normy. Tow. Kelner, mimo po­
deszłego wiel{u, ju~ po raz arugi zaj­
muje przodujące miejsce, ustanawiając 
nowy rekord w produkcji na tkalni 
pluszu. Tow. Ziemniak Jan wykonał 
225 procent, tow. Bugajny Zygmunt. 
205,7 procent normy produkcyjnej. W 
tkalni kołder, pierwsze miejsce po raz 
trzeci zajął tow. Rędzia Antoni. 
156,2 procent normy. Dn1gie mieisce 
zajął tow. Sarnowski Józef - 152,5 
procent normy i trzecie mieisce tow. 
Olszewski Czesław - 150,6 procent 

Dnia 21" maja ·br. przybył w stanie 
nietrzeźwym do szwagra swego, !brac­
kiego Sebastiana, zam. w Izbicach -
Zych Antoni, gdzie położył się do łóż 
ka. Następnego dnia żona !brackiego, 

Weronika, wstając około gddz. 5-ej 
swierdziła, że brat jej Zych Antoni 
nie żyje. 

" Dnia 23 bm. zastrzelił się z pistoletu 
Jan Krawczyk, lat 7, syn Krawczyka 
Mariana, zamieszkałego w Kaliszu, 
przy ul. Ciesielskiej. 14. Na miejsce 
wypadku przybył dr Sztajer, który 
stwierdził zgon i dokonał oględzin mi· 
licyjno-lekarskicn. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi komórka śledcza MO 
w Kaliszu. 

Na zaszcz 
normy. Zgodnie z rozporządzeniem Ministra 
Najwyższe cyfrowe przekroczenie Obrony Narodowej w powiatach ka­

normy w czwartym etapie wsp6łza- liskim i tureckim oraz w m. Kaliszu 
wodnictwa pracy osiągnęli robotnicy Komendant Rejonowej Komendy Uzu­
farbiarni tow. Ciałczyk Kazimierz pełnień ogłosił plan poboru rocznika 
który wykonał 233,8 procent normy, 1927. Poborowi podlegają - wszyscy 
tow. Miłek Jan - 231.1 procent nor- meżczvźni urodzeni w 1927 roku, oraz 
my i tow. Rutkowski Józef - 230,3 ochot~icy urodzeni w latacn 1928, 1929 
procent normy. i 1-Q30, którzy złożyli lub złożą w Re· 
„ -~~- ,.,,.,~,,,,,.._... .. „,.,., , L( . , , * '"' '""""t i'' .,.,, ionowej Komendzie UzupeI;iieft ~ cza· 
·~ W·" ""·'---~~"-='"'--"'·~·""'"""'"'•"'~"'- ""'~~-:;; sie poboru podania o przyJęc1e Ich do 
~1 PIERWSZY WIELKI KONKURS t· I służby wojskowej. 

Gł Su Kal.ISk·eao r Pierwszy podlega poborowi powiat 
fi turecki. Pobór w tym powiecie roz-

i Powszechnego Domu Towarowego 

w Kaliszu 

Nazwisko i rm~ę ...................... „ ........ . -Adres ············-··-----

~ Kupon Nr 9 tt'. 
f :::~;;t 
„.~:t~;:.~~~~.;.&:i···~&W?l~~rL~t:JiJZ~~R&!X:~1 

począł się już dnia 20 maja br i trwać 
będzie ·do 8-go czerwca br. 

Rejonowa Komenda Uzupełnień po· 
daje do wiadomości, że wszyscy ochot· 

nicy do służby wojskowej winni do 
podania dołączyć: życiorys, akt uro­
dzenia, poświadczenie obywatelstwa· 
polskiego, ostatnie świadectwo szkolne. 
zaświadczenie o niekaralności sądowej 
zaświadczenie posiadanego zawodu, 

Dnia 12 maja br. na posterunku MO 
w Koźminku złożyła zameldowanie 
Janina Pogorzelska, zeznając, że nie· 
jaki Formnalski tSefan, zamieszkały w 
Koźminku, pow. kaliski, dokonał gwał­
tu na jej córce, którą spotkał w polu 
pasącą krowy. :Wyżej wymieniony 
Fornalski, dzień przed tym wypadkiem 
powrócił z więzienia, w którym sie­
dział za doKonanie kraazieży gardero­
by. Fornalski dopuścił się gwałtu na 
nieletniej już po raz drugi. 

„. 
Dnia 23 om:. we wsł Borki Kruszy­

nowskie popełnił samobójstwo Sal­
bierz Czesław. Przyczyny samobójstwa 
na razie nie ustalono. 

pisemne zezwolenie rodz!cow Iuo opie­
kunów na wstąpienie do służby woj­
skowej, jeśli ochotnik nie ukończył 
pełnych 18-tu lat życia. 

Już hraz złożono w Rejonowej Ko­
mendzie Uzupełnień cały szereg podań 
ochotników na przyjęcie ich do służby 
wojskowej. Ochotnicy wyrażają chęć 
służenia we wszystkich rodzajach bro­
ni, a przede wszystkim w lotnictwie, 
marynarce wojennej I bron! pancernej. 
Trzeba podkreślić, że ochotnikom przy 
sługuje prawo wyboru broni.. 

Pierwsze meldunki z powiatu fu­
reckiego wskazują punktualne stawien 
nictwo rocznika Hl27. MJodzł rekruci 
podlegają dokładnym bad;miom lekar­
skim, na ogół stwierdzono pomyślny 
stan zdrowia i zdolność do służby woj­
skowej tego rocznika. 
Przybywającymi na pobOr z terenu 

powiatu tureckiego opiekują się i zaj­
mują obywatelki z Tow. Przyjaciół Żoł 
nierza. Poborowi z gmin - Tuliszków, 
Orzeszków, Swinlc~ maszerowali do 

Praktycznie ·wygląda to w ten spo· 
sób: w dniach od 28-go do 30-go ma-
ja br. z przedostatniej strony ,.Głosu" 
Czytelnicy wytną trzy kolejne kupony 
Konkursu Upowszechnienia Sztukl Te­
atralnej w Kaliszu, Po dniu 30-ym 
maja br., ci Czytelnicy, którzy zaku­
pią w Teatrze Miejskim bilet wstępu 
złożą w kasie trzy kupony konkurso· 
we, wypełnione czytelnie z nazwiskiem 
biorącego udział w konkursie i jego 
adresem. Kupony można składać do 
dnia 10-go czerwca br. po tym dniu 
odbędzie się przy udziale przedstawl- • 
cieli Powiatowej Rady Związków Za!. 
wodowycb., dyrekcji Teatru Miejskiego 
w Kaliszu i redakcji „Głosu Kaliski&: 
gp" losowanie. 15-cie wylosowanych 
"kuponów daje prawo otrzymania 15-tu 
osobom po jednym bilecie darmowego 
wstępu na sztukę p. t. „Dom pod 
Oświęcimiem" T. Hołuja, której pre· 
miera odbędzie się po obecnie wysta­
wianej lekkiej komedii amerykańskiej 
p. t. „Jutro pogoda". 

A więc dnia 28-go bm. wycinamy 
z „Głosu" pierwsze kupony Konkursu 
„Głosu Kaliskiego" i Teatru Miejskie· 
go w Kaliszu! / (Dz) 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Sz.anuimY 
przepisy prawne 
Przez Starostwo Powiatowe zostali u­

karani za nieprzestrzeganie przepisów 
prawnych: Za zakłócenie spokoju publi­
cznego w stanie nietrzeźwym - Kon­
j usz Jan z Kolonii Zbiersk - grzywną 
500 zł., Stępiński Józef z Koźminka -
3.000 zł., Graj Wincenty z Gliny pow. 
Konin grzywn~ 500 zł. Za draźnienie 
psów - Krauze Józef z Przyrania 
grzywną 100 zł. Za nietrzymanie psów 
na uwięzi - Bogucki Bolesław z Koź­
minka - 300 zł. Suchecka Józefa z 
Sierzchowa - 200 zł. 

Za jazdę rowerem po clioaniku - Ba- , 
rański Marian z Błaszek - 200 zł. 

Za brak tablicy u wozu - Martelus 
Maria z Bartochowa pow. Sieradz i Po­
wielak Stefan ze wsi Rowy pow. Sie­
radz po 200 zł. 

Za brak szyldu - Mrowińska Maria 
z Koźminka - 500 zł., Górska Regina 
z Koźminka - 500 zł. i Zabacka Zofia 

z Koźminka - 500 zł. 

lokalu Komisji Poborowej ze ~pJewem 
i w szyku kompanijnym. 

Po zakończeniu poboru w pow. tu~ 
reckim, odbędzie się . pobór rocznika 
1927 i ochotników roczników - 11928 
1929 i 1930 powiatu kaliskiego ł m. 
Kalisza. Pobór w powiecie kaliskim 
rozpocznie się dnia 9-go .czerwca br. 
i odbywać się będzie w lokalu Komisji 
Poborowej w Kaliszu, przy ul. Często· 
chowskiej 17. 

Dnia 9. 6. 48 r. oo ponoru staje gmi· 
na Opatówek. 10. 6. 48 r. - . Staw, 
11. 6. 48 - Błaszki, 12. 6. 48 - Koź· 
minek; 14. 6. 48 - m. Błaszki i gmina 
Strzałków, rn. 6. 48 - m. Kościelec 
i Ceków, 16. 6. 48. m. Stawiszyn I gm. 
Brudzew. 
• Miasto Kalisz do poforu stawi się po 

raz pierwszy w dniu 2!-ym czerwca 
- litery A-Do, oraz Dr-J, 22. 6. 48 
Kalisz litera K, 23-go czerwca literv 
od L do O, 24. 6. 48 Kalisz litery od P 
do St., 25. 6. 48 Kalisz - litery od Su 
do W, 26. 6. 48 - litera Z. (Dz) 

Wydawca: Miejski i .?owiatowy Komitet PPR w Kaliszu. RedaKrjll i Anmi..,'i„frf!"iR: Rr.l isz .• ul. Miu·sz. Stalina •17, teł, lQ.-26. Tel. nocny 11-lO. Godziny nrey.ięć Redaktor 
· · - · ·· · Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Prasa" Ł6dź, ~wirki 17. 
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TEAT Ze .1portu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO Dl . . . . · · 10 9 

Dziś o godz. 19-tej po przerwie arcydzieło aczego- Je p· om•n A • ' 
Szekspira „OTELLO". A ~ 

. TEATR POWSZECHNY 5 
DŻiś o godz. 19 m:n. 15 komedia Matu- Na marginesie Jubileuszu ł.K -u . .. 

szewskiego i Rojewsk' ego „GOSPODA POD d k Jubł 
WESOŁĄ KUKUŁI{Ą". Przed nami leżv liiu.nie i staranni? -Nyd'l.- beg na przełaj o mstrzostwo okręgu 1930, sta- zowymi odznakami wy anym1. z 0 az)~ . -
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA na broszura „Jedne Gl"iówki" ŁK3- 1. ktor<i jąc się od tej chwili niepokonaną na dlug:ch le~szu. "'.'śró~ :i:ch s.ą nazwiska Kw m:wt 

· l dystansach aż do dnia dzisiejszego", „p.p. Ry- skiej, Ko?1elsk1e1 :- m~ zna1du1emy ,natonuas 
ul. Daszyńskiego 34 1 u~c.zała .s: i oka~j i iubileuszu 40- ee· \ teQu tlówna Głażewska Zylberżanka Watlówna i ani Rytlowny ani GłazewskieJ, am Zylber-

Dziś i codziennie o g . 19,15 farsa Nóela CÓ- mewątpl1w1e zas!uzonego dla ~aszeq~ sportu Jasz~z~kówna są ' czołowymi ;awodniczkami żanki. Pytamy dlaczego? Dlaczego dla ktyc~ 
warda „SEANS" . Udzra! bwrą: Hanna Sielrcka, k lubu. Duzu fotograf11 1 mater. al~ .h.storyc_z- Łodzi· .. .'' zasłużonych zawodn.czek zabrakło znacz OW• 

Helena Buczyńsk a Halina Gluszkówna. Wan- nego ?rzykuwa naszą uwagę. Wercu1emy dział W roku 1932 ŁKS-ianki przodują w okrę-
da Jakubiń_ska. Mi c hał Melina, DanUt:a 'Sza- l po ~z.ale„. . . 1 gu: P.p. Głażewska, Smętkówna_. . · Lutrosińska , 
flarska i I udw1k Tat11rsk!. R eżysena M: chała I P. c;kną_ tradyCJę ,ma sekqa Jek.rn,atle tyczna. Zylberżanka, Wenllówna, Gapmsk'.1 odnoszą 

Kasa czynna od 11-ej do 13_ej i od 15_ej, wozie, drugi raz pod wozem, między m11y~1 cały szereg sukcesów, między innymi a-
Me!Iny . dekoracje Jana Rybkowsk:ego. Prz~chodz1la. ona rozne koleJe, . raz była n~ Gł I 
tel. 123_02. czytamy: ... „w latach 1930 - 1932 sekc~a że,.;;ska zdobywa .trtuł wi~en;istrzyni Polski w 

TEA fR SYRENA" Tr tt t lekk_oatletyczna ŁKS-u traci be·zapelacyinie b iegu na przełaj'. Mogllbysmy 1e.s;c:ze ~ale ) 
. , " · a~igu a . swoj ą przewagę w okręgu na rzecz „Krusche· cytować hymny pochwalne na cz~sc Głazew- 1 

Dz1s dw a przedst. o g. 16,30 1 19.30 kome;?ia endcra". J asnym punktem staje się jedynie skiej, Rytlówny, Zylberżanki i m~y~h, a!e ' 
G. DREGELY . „DO~RZE SKROJONY FRAK w drużyna żeńska„ której. na;s'.lniej szą podporą wystarczą już te, aby skon"1'.i!ntow~c, ze ~hoc-1 
opra~o:van : u l z piosenkami J e r·zego Ju:~ndota jest Marysia Kwaśnie'Nska obok p.p. Lutros '.l'i by taka Głażewska dla ŁKS-u cos zrob iła. 
z . g~scmnym występem Ireny Horeck1e3 1 Ka- skie j, Głażews'k iei Smętkówny" , a dalej czy- Na stron:e 31 i 32 odnajdujemy długą l ;stę 

mm1erza Szuberta na czelezespołu 0SYRENY' ' .t.a:m:y~:~,~~:o:c~z:ą~tk~u~j~ą~c:a~p~·-G~ła:ż:e~w~s:k:a~~w~y~g~r~y~~:~~;n:a:zw~i s:k~o~dz:· :n:a~cz~o~n~y_c_h~zł_o_t~y_m_i~·-s-re_b_r_n_v_m_i~i-b~rą 
Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 1_6-ej, "' 

tel. 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNlA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 

romantyczva operetka w 7 obrazach -
Otto Hei bat ha Udrał bierze fiO osób . - Chór 
- Balet - Orldestra. Bilety wcześmej do na­
bycia w Spółdz i eln : Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-,ej w ka$ie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz 11 

TEATR „O SA" (Zachorłnia 43 , tel. 140-0'Jl 
Dziś o gndz 19 30 OSTATNIE DNI!!! 

WIOSENNY BIEG,-
Udział biorą. H. Grossówna - A Dyms-za -

J. Gosław,;ka - H. Grochowska - M. Łukjań­
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
ski - M Dąbrowsk i - Z. Łuczak - ff Szwai­
cer - Duet Suit 

Przy pianinach Z. Wiehler i W Synder , 
Reżyseria: A Dyms?d. Dekorac 1e: St. t'rasiak. 

- Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-091 
w godz. 10-13 ; od Io. 

6'11\JA 

Bieg sżtaf eto wy „Expresu u 
Zgro inatrzL na stare e wszvstk eh b~egaczv 

Powiadamia się, że Zgłoszenia do Biegu Sztafetowego wraz z 
„Doroczny Bieg Sztafe-\ wpisov.'i}'m zł 250 od zespołu muszą być prze 

· towy" o nagrodę „Ex- słane w terminie nieprzekraczalnym do 26 

pressu Ilustrowanego I . br godz. 2o-ta pod adresem: Łódzki O-
odbędzie się w niedzie- maJa · . , , 
l d · 30 · b kręgowy Związek Lekkoatletyczny, Łódz, ul. 
ę, ma maia r. na • 

dystan""ie 7 x 2.000 m . Piotrkowska Nr 67. 
Start i meta odbędzie w Biegu obowiązuje Regulamin Nagrody 
się w Parku im. Ponia­
towskiego przed budyn 
kiem głównym Szkoły 

Techniczno-Przemysło­
wej. Początek Bie­
gu punktualnie o godz. 
10-ej. Zoiórk~ zawod­
ników w hallu Szkoły 

Techniczno - Przemys­
łowej (ul. Żeromskiego 

Przechodniej i przepisy PZLA przy czym zwra 

ca się uwagę na punkt 4 niniejszego Reguła-

minu, który brzmi: „O nagrodę ubiegać się 

mogą wszystkie Kluby i Stowarzyszenia Spor­

towe z terenu Województwa Łódzkiego będą-

ce członkami PZPLA. W drodze wv._iątku do-

puszczony może być zespól tzw. „niestowal'zy­

szonych'' jednak musi to być uzgodnione z 

MARIA KW ASNIEWSKA była zawodniczka 
ŁKS-u i mistrzyni Polski w rzucie oszczepem 
z okazji Jubileuszu ŁKS-u odznaczona została 

ADRIA - „P!rogow". Nr 115) o godz. 9-ej. or~ ,_rn" .. <-torami. SAJKA - „Wśród Ludzi". qodz 16.30. 18 30,, ___________ ..;._.;;.. __ ..;.. ___ ..;;., _______________ _.. ___________________ _ srebrną odznaką klubową. 

20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz - · p 
Polska - Czechosłowacja . I 

BAŁTYK - „Stahwe Serca", godz. 17, 19, 21; 
w niedz . 15. 

GDYNIA - „Program aktualności Kraj. i Zaqr. 

r_zed drugą próbą naszyc h kolarzy 
Nr. 13, godz. 11, 12, 12, 16, 17, 11!, 19, 
20, 21. 

HEL - „Bitwa o S·zyny", godz. 17, 19, 21; 
w medi': 15 

Wyśc g doukoła Polski może potw·er~z~ć czołov1a nozyc·ę po s1fego kolarstwa 
twierdzi prez s P .Z.K. Gołeb ows~i 

MUZA - „Carie Kłe1m!e". 
POLONIA - „Polska", godz. 17, 19, 21. w n:e-

dz:ele dodatek Wyścig Kolarski War-

W związku z prowa- odpowiedzi spodziewamy się w najbliższym \ dzieć. Nie należy się spodziewać, by mogli 
dzonymi od pewnego czasie w.grozić państwom środkowej ·Europy. 
czasu pracami przy - Operując porównaniami z wyścigiem Jeśliby udało się polskiej drużynie pow-

l szawa - Praga - Warszawa. 
PRZEDWIOŚNIE - „Zielona dolma'', godz. 16. 

18.30, 21 ; w niedz. 13.30. , 
ROBOTNIK - „Moja sios.ra Eileen'', godz. 17, 

, 

M . 

~~-· Il_. , ' ., 
organizacji tegorocz- Warszawa - Praga - Warszawa - uważać na- tórzyć sukces z wyścigu W-PW tym samym 
nego „Tour de Polo- leży za najgroźniejszych z pośród wszystkich potwierdzilibyśmy naszą czołową pozycję w 
gne" - zwróciliśmy kolarzy - amatorów, którzy wezmą udział kolarstwie amatorskim w Europie. 

19, 21; w niedz. 15. 
ROMA - „Mah Detektywi". godz. 17. 19. 21 : 

się do prezesa PZKol. w imprezie - przede wszystkim Czechów i Ju Jestem jednak bardzo ostrożny, by wyda­
F'eHksa Gołębiowskie- gosłowian. Pamiętać przecież należy, iż pań- wać pr zedwczesny sąd o szansach naszych za­

Nr 13 godz 11, 12, 13, 16, 17, 18. 19, 20, 21. 
w niedz. 15. 

go, by podzielił się z nami uwagami na lemat stwa te wystawią zespoły, oparte na najlep- wodników. Zarówno długość trasy, która wy­
szans polskich kolarzy w wyścigu. · szych kolarzach, k tórzy w poprzedniej im- niesie ponad 2 tysiące kilometrów, jak rów-

REKORD - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 
18.30. 21; w niedz. 13.30. 

STYLOWY - ,„Czarodz?ejskie Ziarno", godz. 
16.15, 18.15, '.L0 .15: w n:edz. 14.15. 

SWIT - ,,Nauczydelka W1ei~ka", godz. 16, 
18, 20 30; w nied7. 13.'.lO. 

TATRY (w ogrodzie) - „Płomień · nowego 
Orleanu" godz. 17, 19, 21, w niedz. IS. 

TĘGZA - „Casablanca..", godz. 16.30, 18 30, 
20.30: dodatk. seans o godz. 14.30: w niedz. 

- Przewidywania w chwili obecnej, gdy od pr~tie byli :ozbici na-dwie oddziP.lne druży- nięż długość poszczególnych etapów, które 
daty startu dzieli nas miesiąc czasu - wydają ny 1:1iorące udział w dwóch różnych wyści- będą cięższe jak w wyścigu poprzednim -
mi s\ę niece"'Przedwczesne - rozpoczyna pre- gach. wszystko to wymag;ić będzie od 'rnlarzy n ie­
zes Gołęb~owski. Przewidywania na temat - Wysłaliśmy także za proszenia do Francji zwykłej sprawności fizycznej i woli zwycię­
kto zwycięży - muszą być oparte na dokład- i wydaje mi się , że zespół robotniczy tego stwa. Nie można też zapominać o ważnym 
nej znajomości wszystkich drużyn, biorących kraju może być groźny dla pozostałych dru- czynniku - największym wrogu kolarza -
udział w wyścigu. Na razie nie mamy jeszcze I żyn. pechu. Ten pech, niejednokrotnie zniekształca 
w tym względzie żad.Qych dokładnych danych. O Szwedach, którzy był może będą brali u- oficjalne klasyfikacje. Cieszę się, że wygra-

Zaproszenia zostały wysiane do 15 państw, dział w wyścigu trudno jest coko'.wiek powie- liSmy w wyścigu W-P-W, lecz przyznam się, że 

12.30. 
WISŁA - „Casablanca", ' godz. 17, 19, 21: 

dodatk . seans o godz. 15; w niedz 13. 
Kolarze łódzcy 

trrumfuią na tor.ze Kalesza WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski", godz. 
17, 19, 21; doda.:kowy seans o godz. 15; 
w niPdz. 13. W niedzielę odty!y się j ,W finale spotkały się dwie łódzkie dru-

WOLNOSC - „Stalowe Serca", godz. 16.30, --- ·w K3.~iszu torowe z·~w0- żyny „Partyzant" i ŁKS. Zwyciężył „Party-
18.30 20.30; w medz. 14.30. ) dy h.u!cirskie o druiy;v:i zant" w czasie 5:24,01 m . Drużyna ŁKS je-

ZACHĘTA - „Oflag XXV!I" godz. 16,30, 18,30, mistrzostwo Polski Chała osłabiona brakiem Beka, któremu po 
20,30, w niedz. 14.30. na rok 1948. W zawo- 300 m spadł łańcuch. , 

---ooo- · · dach wzięło udział 9 dru W rinale o trzecie i czwarte miejsce zespół 

Co Usłyszymy nr7ez f3flio żyn, a mianowicie „Par- „Odzieży" pokonał „Gwardię". 
'' tyzant", ŁKS i „OdzjE>ż" - Łódź, „Gwardia'' Składy drużyn , które zakwalifikowały się 

Program na WTOREK, 25 maja 1948 r. · i „Sarmata" .- Warszawa, ZZK, Stomil, HCP do finałów były następujące: 
12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowv, -Poznań i „Odzieżowiec" - Wrocław. „Partyzant - Pietraszewski L„ Sałyga T„ 

!;~f~rz~~) g~~~~~~:ki~h·\ąd1z3~~~e ;.~~ :~1~~;;;~ Duży sukces w żawodach tych odnieśli ko- Grzelak i Wojcieszek 
rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Koncert, larze łódzcy zdobyw'\jąc trzy pierwsze ŁKS - Bek, Borucz, Czyż i Klebczarek. 
poświęcony twórczości kompozytorów jugosło- miejsca, „Odzież" - Leśkiewicz, Błaszczyński, Gab-
wiańskich . 14.30 Audycja muzyczna dla dzie- Do półfinałów zakwalifikowały się 4 zes- rych, Sałyga II. , 
d. 14.50 (Ł) Muzyka obiadowa (pl.) 15.15 (Ł) poły: ŁKS, „Gwardia", Partyzant" i „Odzież''. „Gwardia" - Kudert, Wiśniewski, Starzyń-

Wiadom lokalne. 15.20 (Ł) Felieton soortowy; W pierwszym półfinale ŁKS pokonał „Gwal'- ski, Bukowski. 
15.25 (Ł) Chwila muzyki z. płyt; 15.30 (Ł) „Z dię" w czasie 5:44, w drugim „Partyzant" wy Organizacja zawodów dobra. Publiczności 
konkursu teatrów świetlic~wych"; 15.40 ~ 

1 

przedził „Odzież" w czasie 5:31. około 7 tysięcy. , . 
Utwory 'Wokalne; 16.00 Dziennik, 16.20 „Ką- 11_ 1111.-..1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111.mm1111- 1111- 1111-1111 ... 11 
cik szachistów", 16.25 „Gawęda rybacka", · · 

~6P~~~:~1~:~~~~?n~~~~~·~J~i~1~~:~~:;!~~ Zespoi .. pieśni ·i tańca i1n. Piatnickiego 
ryw~owa, 18.45 „Zaklęty dwór": 1~.15 ~oncert "'rzybywa n a WVSlępy do lodzi 
Orkiestry Symf. W przerwie - Dzienni,;: , 21.15 ,,_ 
„Rbk 1848 na Mazurach" - odczyt. 21.25 „Ulu „Starai.1iei1~ ?-'owar~ystwa Prz;,rj~źni Pol- I Początek o godzinie 17._ Bilety w ceme. ~<l 
bione melodie'' ; 22.00 Audycja rozrywkowa. sko-Radz1eck1eJ w dmach 31 ma3a I 1 czerw 60 do 200 zł do nabycia w Towan:y ;;tw1c 
22.45 (Ł) Koncert żyC"Zeń. 22.58 (ŁJ bmów. ca 194.8 r . na stadionie Ł, K. S. (Ló izki Przyiabi Pols ko R a dzieckiej w L cdzi . prv 
progr. lok. na jutro. 23.30 Zakóńczenie audy- Klub S9ortowy) ul. ' Unii 2 wystąpi Pań- ul. Piotr k O"' >ikie i Nr. '.?72-h a \' ' ,:i „; „ ~ · · 
cji i H Y m n. stw owy Zespół Pieśni i Tańr.ów Lu do .vych J?rzedstawień w kasie Stadionu ŁKS od 

ZSRR im. Piatnickiego, pod kierowni.'!twem godziny 12-e.i do l7-ej. Dla człoRkfr T o 
DODATKOWE MIĘSO „RĄBĄNKA'' laureata premii Stalinowskiej - ludowego wBrzystwa Przyjaźni Polsko Radzi0:"k1e · 

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna w Łodzi ,artysty ZSRR Zllcharowa. Tańce pod kie- 50 proc. zniżki na wszystkie bilety. ZR.n:-1-
'lodaje do władomości, ze wydawać będzie dó­
'latkowo dla posiadaC'1y Kdrt R.C.A. K<1t „C" rownictwem Ustinowej. Orkiestra pod k:e- dy Kół \''inne zgłf1szać się po bilety ril:-
z m-ca maja 1948 r. po o,35 rąbanki wieprzo- rownictwem Chwasowa. Skł8d zespołu 164 swych członków od dnia 26 maja. 1948 r. 
wej na odcinek nr. 21. poczaws-zv od dnia oi;oby . W programie: pieśni i tańce l11tlnwe l{ierownik Oddziału 
24 maja. i Narodów ZSRR i N=odów Słowiafo;kich. r.Ą.. Kfrejczyk) 
D-018915 

nie mogę odżałować, że pech i zbyt częste de­
fekty odebrały naszym kolarzom szanse na 
zwyc ięstwo indywi dualne i to zarówno w wyś­
cigu do Fragi, jak i z Pragi - kończy prezes 
Gołębiowski. 

na stad on e ŁKS-u 
Dzisiaj o godz. 17-ej na stadionie ŁKS-u od­

będą się międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne w konkurencji Źeńskiej i męskiej z u­
działem Czechów i zawodników obozu przed­
olimpijskiego. 

Dzisiaj 26, w środę 27. i czwartek 28.V, o 
godz. 18-ej na boisku hoke jowym 1,\:ielki tur­
niej przedolimpijski bokserów. W programie 
codziennie 16 spotkań w każdej wadze dwie 
w:ilki. 

Uwc-ga p~lkar~e! 
Zarząd Z.K.S. „Splotu ", zawiadamia, że dn. 

25 maja br. (wtorek) o godz. 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 53 (Il piętro) 

odbędzie się zebranie organizacyjne -sekcji 
piłki nożnej. 

Zainteresowani oraz sympaty cy proszeni są 
o liczne przyby cie. 
@ _4!AM@ &&_&J&t nwww_ „ 

NOWY ROK SZKOLNY W SZKOLE PRACY 
SPOŁECZNEJ T.U.R. 

W roku szkolnym 1948-49 Szkoh Pracy 
Społecznej uruchamia wyd ziały : Suoleczno­
Oświafowy, Adm in:s tracyj no· - Samor7ądowy 
i Spóldziel'czy. Kandydaci, którzy by chcieli 
powtórzyć materiał do eg·zaminu wstępnego, 
mogą zapisać s ' ę na czterotygodniowy kurs 
przygotowawczy, zorganizowany przez Zarząd 
Grodzki T.U R. 

Bliższych informacji zas'ęgnąć można w 
kanrelarii Szkoły i w Ośro dk n Szkoleniowym 
T.U.R„ przy ul. Skorupki 6-8 w aod.zinach 
10 - 11 i 15 - 17. 
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